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Najsmutniejsza rocznica
W poniedziałek 7-go listopada minęło 

dziewięć lat od chwili, kiedy w Lublinie po­
wstał samozwańczy „Tymczasowy Rząd Lu­
dowy" z socjalistą Moraczewskim jako prem- 
jerem na czele. Rocznica ta należy bezwzględ­
nie do najsmutniejszych faktów z życia Nie­
podległej Polski. Aczkolwiek bowiem wkrót­
ce samozwańczy rząd Moraczewskiego u- 
padł, to jednak stał on się niejako pierwo­
rodnym grzechem wolnej Polski i wywołał 
nadspodziewany wpływ na dalszy rozwój 
stosunków politycznych w państwie naszem. 
Można powiedzieć, że ten oto duch mora- 
czewszczyzny, obudzony 7-go listopada 
1918 roku w Lublinie, przez całe dziewięć 
lat historji nowego naszego państwa żył, 
rozwijał się i zdołał niestety przeniknąć całą 
Polskę, jednych przekonać i pozyskać dla 
siebie, innych zastraszyć i onieśmielić.

Krótkotrwała moraczewszczyzna lubel­
ska nadała kierunek polskiej polityce we­
wnętrznej.

Jaki to był kierunek?
Poznamy go najlepiej, przytaczając wy­

jątki z t. zw. manifestu „T ymczasowego 
Rządu Ludowego" w Lublinie. Główne za­
sady programowe tego socjalistycznego 
rządu były następujące:

Polska jest republiką. Prezydenta wy­
biera Sejm, zwoływany na podstawie ró­
wnego, powszechnego, tajnego, bezpo­
średniego i proporcjonalnego głosowania.

Oto mamy główną przyczynę wszelalre- 
go zła w Polsce. Ową niesłychanie demokra­
tyczną ordynację wyborczą, która dała nam 
pierwszy Sejm w składzie złym a drugi jesz­
cze gorszy, która wreszcie obiecuje, że trzeci 
Sejm przewyższy pod względem swej szko­
dliwości oba dotychczasowe. Oto jest ta or­
dynacja wyborcza, nad której zreformowa­
niem napróżno wysilają się Sejmy, z niej wy­
rosłe.

Kardynalnym grzechem socjalistycznego 
rządu lubelskiego jest właśnie nasz obecny 
ustrój państwowy. Rząd Moraczewskiego tak 
pogłębi! apetyty mas, że już Sejm Konstytu­
cyjny przy uchwalaniu Konstytucji nie wiele 
zdołał przeforsować ograniczeń. Wprowa­
dzono jedynie ulepszenia formalne jak drugą 
izbę ustawodawczą, Senat oraz listy państ­
wowe przy wyborach, ale zasady naszego 
ustroju państwowego pozostały już bez 
zmiany. Już ich umiarkowana część pierw­
szego Sejmu ruszyć nie zdołała.

A zasady te są szkodliwe, o czem się 
przekonano wtedy dopiero, kiedy drugi Sejm 
mimo wielkich wysiłków sprawnie i należy­
cie pracować nie potrafił, bo go rozbijała 
ulłradcmokratyczna ordynacja wyborcza.

Jad, szczepiony w państwowe życic 
przez socjalistów w Lublinie, nie ograniczył 
się jednakże do samego ustroju państwowe­
go, rozszed-ł się on również na resztę dzie­
dzin społecznych. W manifeście lubelskim bo­
wiem jest nawoływanie do przymusowego 
wywłaszczenia, do upaństwowienia wszel­
kiego przemysłu, do konfiskaty kapitałów, do 
tworzenia armji „ludowej" i wreszcie do 
zrobienia z Polski państwa narodowościo­
wego.

Hasia te nie stały się wprawdzie ji r a- 
wem, ale czy Polska pod wieloma wzg'ę- 
danii według tych właśnie haseł nie była 
rządzona I Przymusowe wywłaszczenie ma­
my, rodzimy kapitał został zniszczony, upań­
stwowiony został przemysł tytoniowy i spi­
rytusowy. Jak na dziewięć lat, to dosyć! A 
nie zapominać nam trzeba również, że plany 
federacyjne czyli utworzenie z Polski państ­
wa narodowościowego stale jeszcze pokutują 
w wielu głowach.

Moraczewszczyzna niedługo dzierżyia 
rządy w Lublinie, ale upadłszy formalnie nie 
przestała swe zasady rządzenia wcielać w 
czyn. Nietrudnem to było, jeśli Polska tak 
swój ustrój państwowy zbudowała, jak tego 
chcieli socjaliści w Lublinie.

Dlatego jest ia rocznica moraczew- 
aziczyzny lubelskiej rocznicą najsmutniejszą 
w historji naszego państwa polskiego. Gdy­
by nie było „Rządu Ludowego" w Lublina, 
inaczej, zdrowiej potoczyłoby sic nasze ży­
cie państwowe Nie mielibyśmy też buntu i 
zamachu w 1926 r.

O podjęcie rokowań z Niemcami
Min. Kwiatkowski stwierdza przychylny nastrój w polsce
Berlin 7. 11. (PAT) „Berl.ner Tage- 

blatt" zani cszcza na naczelnem miejscu ob­
szerny \vyw‘ad swego korespondenta war­
szawskiego z min. Kwiatkowskim. — 
Wywiad ten pośw ęccrz jest sprawie trakta 
tu polsko-ncinieckiego. Min. Kwiatkowsk 
stwierdzi! raz jeszcze, że w Polsce panuje 
nastrój jaknajprzychyln ejszy dla podjęcia 
ewentualnych rokowań i zę strony Polski 
żadnych trudności n c należy przewidywać. 
W sprawie ceł maksymalnych min ster stw er 
dzil, że cla tego rodzaju wprowadzone były 
przez Niemcy i że Polska poszła tyło śladem

Walka o tron rumuński 
Poplecznik ks. Karola przed sadem

Bukareszt 7. 11. (AW) śledztwo 
w spraw ę Mano lescu zostało zakończone. 
W dniu dziś ejszym ogłoszono akt oskarże­
nia, zawierający 15 punktów. Manoilescu 
nawązał kontakt ze swoimi obrońcami.

Dziennik „Adverul“ donosi, że Mano­
ilescu oświadczył dziś, podczas badania, że 
nie dążył bynajmn ej do obalenia obecnego 
ładu konstytucyjnego, gdyż ks. Karol miał 
rzekomo zaznaczyć że zgodzi s*ę wziąść 
udział w radzie regencyjnej, uznając całko-

Wzmożona działalność komunistów
Wezwanie do zwiedzenia bolszewickiego raju

Warszawa. 7. 11. (AW). Do redak 
cji pism warszawskich rozsyłana jest ode­
zwa nowoutworzonego Centralnego Korni 
tetu dla wysyłania delegacji robotników i 
chłopów z Polski do ZSSR. Odezwa ta 
wzywa Ind pracujący miast i wsi Polskiej 
Ukrainy zachodniej i Białorusi zachodniej do 
v.yborti delegatów po fabrykach, w kopal­
inach, folwarkach i po wsiach, w radach 
gminnych i miejskich w kasach chorych i 
we wszystkich ugrupowaniach robotniczych 
1 chłopskich. Komitet ma się starać o urno 
żliwienie iym delegatom udania się do Ro­

Dziwne drogi socjalistów
Moraczewski wraca do partji. — P. P. S. rezygnuje z Hasła dy

ktatury proletariatu
Warszawa 8. 11. (AW). Wczoraj 

zakończyły się dwudniowe obrady rady na­
czelnej PPS. List min. Moraczewskiego, źą 
dający rewizji wyroku sądu partyjnego, wy 
kluczającego go z partji za pozostawanie w 
rządzie Piłsudskiego — rada naczelna po­
stanowiła przesiać do sądu partyjnego, ce­
lem przeprowadzenia rewizji wyroku.

Z uchwal politycznych zasługują na u 
wagę: utrzymanie stosunku opozycyjnego 
PPS. do rządu, stwierdzenie, iż. hasło dykta 
tury proletarjatu nie jest aktualną drogą po­
lityki PPS., która stoi nienaruszalnie na 
gruncie demokracji i socjalizmu, wreszcie u- 
chwala. swierdzająca konieczność stanów 
czej walki zwłaszcza podczas kampanji wy

Zachodzie na koniec pytanie arcyważ- 
ne: czy od maja 1926 r. zaniki w Polsce 
duch moraczewszczyzny, czy wewnętrzna 
polityka zmieniła radykalnie swój kierunek, 
czy zarzucone zostały bezpowrotnie hasła 
wywrotowe lubelskich socjalistów?

W najglębszem naszem przekonana 
stwierdzamy, że — nie. Niema w tym wy­
padku nic do mówienia fakt, żc premjer rzą­
du lubelskiego socjalista Moraczewski zasia­
da także w obecnym rządzie, żc jnenijcr dzisiej­

wzorów, wprowadź, przez Niemcy w sto­
sunku do towarów polsk ch. Równocześnie 
min ster zapowiedział, że już choćby prowi­
zoryczne wprowadzeni umowy nie przy­
czyn' się do zastosowania ceł maksymalnych 
w obrocie polsko n emicckim. — Minister 
Kwiatkowski zakończył swój wywiad pod­
kreśleniem, że uważa porozumienie gospo­
darcze polsko- n enfeckie za pewnego rodzą 
ju prawo b ologji gospodarczej. Należy się 
spodziewać, że pomyślny wyn k rokowań 
handlowych stworzy trwałą podstawę do 
dalszej współpracy polsko-niemieckiej.

wice suwerenność króla Michała. Z pośród 
ważniejszych świadków zaproponowanych 
przez Manoilescu znajdują się: książę Karol, 
prezes rady m &istrów Brat aniu, min. spraw 
zagr. Titulescu, min. spraw wewn. oraz po 
seł rumuński w Warszawie Davila. Proces 
rozpocznie sę dn. 10 listopada.

Bukareszt 7. 11. (PAT) Pułk. Teo- 
dorescu. który został aresztowany tego sa­
mego dn'a, co i Manoilescu. został wypusz­
czony na wolność.

sji sowieckiej. Zaznaczyć się godzi, iż po­
dobnej treści odezwy kolportowane były we 
wszystkich krajach Europy.

Pod odezwą polską figurują podpisy 
znanych działaczy komunistycznych jak np- 
posła Warskiego, Jana Hempla, adwokata 
Edwarda Grabowskiego, dr. Estery Stró- 
żeckiej i innych oraz podpisy komunistów 
nieoficjalnych. Zastanawia wśród nich na­
zwisko Tadeusza Wieniawy Długoszewskie 
go oraz posłów Ballina i Wojewódzkiego 
z Niezależnej Partji Chłopskiej.

borczej z klubami prawicy nacjonalistycznej 
zarówno z Obozem Wielkiej Polski jak i ze 
stronnictwami konserwatystów, które zda­
niem PPS. — z wyjątkiam sprawy stosunku 
do obecnego rządu zajmuje zupełnie to sa­
mo stanowisko w zagadnieniach społeczno 
politycznych co ZLN. i OWP. (Powyższe u 
< liwafly znamionują zygzakowata politykę 
PPS. po maju. Raz wykluczają Moraczew­
skiego z partji, drugi raz przyjmują go z po 
wrotem; raz wysuwają hasło dyktatury pro- 
letarjatu, drugi raz potępiają je itd Snąć 
PPS. sama już nie wie. którędy pójść Do­
tąd tumaniła lud, teraz sami przywódcy 
PPS. zostali otumanieni. — Red.).

szego rządu z tych samych kół się wywodzi, 
bo mógłby nam ktoś odpowiedzieć, że prze­
cież obok Moraczewskiego siedzi Meyszto­
wicz. Skład osobowy rządu musi być w tym 
wypadku do pewnego stopnia obojętny. Na­
tomiast marodainym jest fakt ten, że rządy 
majowe ani na jotę nie zmieniły tych funda­
mentów ^strojowych państwa, które wyrosły 
z ducha moraczewszczyzny a które, jak 
wykazaliśmy, są źródłem wszelkiego zła w 
krain.

Dzielny żołnierz
przytrzyma! komunistów,

Poznań. 7. 11. (Pat). Wczoraj wie­
czorem żołnierz, pełniący służbę na cytadeli 
zauważył jakiegoś osobnika, który rozrzucał 
na stokach cytadeli ulotki, a następnie zaczął 
uciekać. Żołnierz oddal do niego dwa strza 
ly rewolwerowe, z których jeden zranił o- 
sobnika w lewą rękę. Po ujęciu osobnika, 
okazało się, że nazywa się on Mieczysław 
Wohuewicz jest agitatorem komunistycznym 
i rozrzucał na stokach cytadel ulotki o tre­
ści komunistycznej. Gdy' żołnierz odprowa 
ózał Wolniewicza do komendy, jakiś inny 
osobnik usiłował porozumieć się z Wolnie 
wiczcm. Żołnierz przytrzymał również tego 
drugiego osobnika, poczem obu oddal w rę 
ce policji.

Echa rewizji w hotelu sejmowym.
Warszaw a. (AW). Wszystkie dowo 

dv kompromitujące posłów Podhirskiego i 
Kozickiego, którzy urządzili w hotelu po­
selskim wielkie składy bibuły komunistycznej 
zostały przekazane prokuratorowi Sądu O- 
kręgowego. Prokurator po zbadaniu całego 
matcrjalu ujętego w dochodzeniu wstęp, 
nem zażądał wydania posłów władzom 3# 
dowym

Aresztowanie sekretarza Z. 1 .N.
Dalsze represje wobec obozu narodowego 

w Kielcach.
Kielce. 7. 11. (AW). W związlru z 

aresztowaniem urzędników miejskich w Kieł 
tach dokonono szeregu rewizyt na terenfa 
województwa. Rewizje miały rzekomo ujaw 
nić, iż wiele osób rozpowszechniało w da! 
szym ciągu ulotki o gen. Zagórskim.

Między innemi organy policyjne wdro­
żyły śledztwo przeciwko sekretarzowi i In 
struktorowl ZLN. Barcińskiemu, którego 
wczoraj aresztowano. Barciński w maju ro­
ku ubiegłego ogłosił w Gazecie Bydgoskiej* 
■ ist otwarty do marszałka Piłsudskiego 
list ten kolportowano obecnie w Kielcach

Haniebna rocznica
K r a k ó w. (AW). Wczoraj socjaliści 

krakowscy urządzili demonstracyjny pochód 
na cmentarz rakowicki- aby złożyć cześć ro­
botnikom poległym na ulicach Krakowa w 
dniu 6 listopada 1923 roku O godzinie 10 
przed południem ruszył z przed domu ro- 
botniczego pochód, na cmentarz rakowicki

W pochodzie wzięły udział organizacje 
socjalistyczne z czerwonemi sztandarami, 
wieńcami i orkiestrami. Na cmentarzu prze 
mawali imieniem PPS. pp. Ciolkosz i woh- 
nous, inreniem kolejarze Bilkoń i Rusinek. 
Następnie złożono na wspólnym grobie wiefl 
ce. Na cmentarzu żydowskim urządziły ży­
dowskie organizacje robotnicze Bund I Po« 
lej Sjon manifestację na grobie poległego 
w czasie zajść listopadowych robotnika Pej- 
sacha Lejmana.

Nowe ulotki anonimowe.
Lwów. 7. 11. (AW). Do wielu osób 

nadeszły znów anonimowe ulotki, w ktA- 
r\ch atakowani są: poseł Rzplitej przy Kwi- 
rynale, a ostatnio zastępca ministra spraw 
zagranicznych, Knoll oraz wojewodowie 
Borkowski i Morawski.

To jest decydujące w ocenie rządów ma­
jowych. Ani osoby ministrów ani wreszcie 
chwilowa konjunktura gospodarcza nie roz­
strzygają o zasadach rządzenia państwem. 
I tak w dziewiątą smutną rocznicę lubelską 
duch moraczewszczyzny wcale nie osłabł w 
Polsce, raczej się nadal wzmaga w nowern 
wydaniu: komunislycznem, dla którego takie 
właśnie rządy jak obecne najlepszą stanowią 
konjunkturę.



Uroczyste otwarcie Katedry 
Częstochowskiej

Bau i Linde przed sądem
Wzruszający moment ze wspomnień o zamordowanym bracie

Uczestniczyło w uroczystości przeszło 25.000 osób
Częstochowa. 7. 11. (wl). Wczo- 

mj Częstochowa obchodziła doniosłą uro 
czystość otwarcia katedry pod wezwaniem 
Ew. Rodziny, której budowa ciągnęła się od 
11901 roku.

Na uroczystość od samego rana ciągnę­
ły do katedry liczne tłumy Częstochowian, 
jmlodzież szkolna ze wszystkich szkól czę 
ptocbowskich, w liczbie kilku tysięcy, oraz 
jiczne delegacje ze wszystkich dekanatów z 
całej djecezji częstochowskiej z duchowień­
stwem.

O godzinie 9 rano odprawione zosta 
ty jednocześnie dwie msze św. przed ołta 
Czarni wielkim i Matki Boskiej Nieustającej 
Pomocy, dla młodzieży z kazaniem. Po 
wspomnianem nabożeństwie gdy tłumy na 
bożnych zapełniły szczelnie katedrę iniesz 
czącą 12 tysięcy wiernych o godzinie 1045 
rano przybył do katedr J. E. Ks. Biskup dr 
Teodor Kubina, wprowadzony przez ocze­
kujące przed świątynią duchowieństwo 
Chór kościelny pod batutą dyrektora p. 
Kowalskiego powitał dostojnika Kościołi 
pieśnią: .Ecce sacerdos". J. E. Ks. Biskup 
krocząc wolnym krokiem przez olbrzymią 
świątynię udzielił wiernym błogosławień­
stwa pasterskiego.

Po zajęciu miejsca na tronie J. E 
przywdziawszy szaty pontyfik -Ine odpiawi! 
w asyście licznego duchowieństwa uroczy 
9tą sumę

W czasie nabożeństwa |. F. Ks Bi 
skup Kubina, wszedł 'V na ambonę, wygło 
Bił piękne kazanie poświęcone uroczystości 
dzękując tym, co przyczynili się do w/nie 
sienią tak pięknego pomiuka na chwalę Bo­
żą, jakim jest katedra pod wezwaniem św. 
Rodziny, matka wszystkich kościołów djece­
zji częstochowskiej.

Katedra częstochowska ma sto metrów 
długości; nawa poprzeczna liczy czterd/ e- 
ści sześć, a r.twy boczne frzyd/i ści sześć 
metrów szeroko U*i. Katedra mieści 12 tcs.ę 
cy wiernych, to też wczorajsza uroczy

1 rzy zjazdy opowiadają s.:ę za Witosem.

W a r s z a w a. 7.11. (wł). Odbyły się 
cztery wojewódzkie zjazdy Piasta: w War­
szawie, ŁodJ, w Kielcach ■ Białymstoku 
Dotychczas znane są wyniki trzech zjazdów 
warszawskiego, łódzkiego i kieleckiego, na 
których bezwzględnie aprobowano politykę 
posła Witosa i wypowiedziano się przeciw 
akji senatora Bojki Na zjeździe warszaw­
skim przemawiało 25 mówców yv sposób 
zdecydowany i stanowczy, wyrowiadajac się 
za najostrzejsza opozycją wobec rządu.

Po zjeździe warszawskim policja aresz­
towała jednego z mówców.

Rezygnacja ks. patrona
Adamskiego

Poszukan e następcy.
„Kurjer Poznański" donosi:
Na zbijającym się Sejm ku Zw ązku 

Spółdzielni Zarobkowych ks. patron Adam­
ski zrezygnuje ze stanowiska patrona Z wiąz 
ku, a już zrezygnował z kuratorstwa Banku 
ZKwązku Spółek Zarobkowych. Patronat za­
proponował p. Leonowi Plucińsk emu, pre­
zesowi Związku Kółek Rolniczych, by objął 
stanowisko po ks. patron e Adamsie m, pre­
zes Płuc ński, jednakowoż odmówił, a poz­
wolił się tylko nakłonić do ewentualnego 
przyjęt a stanów ska wicepatrona. Wicepa 
tronem jest także — jak wiadomo — ks. 
Bolt ze Srebru k na Pomorzu. Proponowa­
no też patronat ks. kan. Dymkowi, dyrekto 
rowi „Caritasu", ale i on dał odpowiedź, 
odmowną.

Na sejm ku wystąp' patronat z propo­
zycja, by sejm*k obrał patronem dotychcza­
sowego wicepatrona, dr. Włodzimierza Sey 
dlitza. który zostałby w takim razie równeż 
kuratorem Banku Zwązku. Na wicepatronat 
P. Leona Plucińskiego (obok ks. Bolta). — 
ks. Adamski pozostałby cz*onk etn patrona­
tu Związku Spółek oraz, prezesem Unji 
Związków Spółdzielczych w Polsce. Jest 
projekt, by ks. Adamskemu przyznano po­
nadto godność patrona honorowego Związ 
ku Spółek ze specjalnemi prawami

Warszawa (AW) 7. II. Senator ks. 
Adamski złożył w dniu dzisiejszym mandat 
i wystąpił ze stronn ctwa Ch. D. usuwając 
się całkowicie z życia politycznego.

Bunt prztstępców. W więzieniu w Tarnowskich 
góra di wybuchł bunt przestępców, którzy o godzi 
Óle 6, minut 30 rano w liczbie 6 rzucili się na Jo 
torcę zamykającego drzwi celi i zaniknęli go w 
piej, następnie z. ś przesadzili wysoki mur i zbiegli. 
Zarządzonemu | cźcigowi policyjnemu udało się ująć 
trzech bandytów, którzy w międzyczasie zdołali już 
'dokonać napadu na go3ixxlę, trzej jrozoslali zbiegli. 

slość okazała się za 9zczuplą, w nabożeń 
stwie bowiem wzięło udział przeszło 25 ty­
sięcy osób, wobec czego połowa nabożnych 
podczas uroczystości modliła się przed świą 
ty nią.

Uroczystość, której sprzyjała piękna po 
goda zakończona została hymnem dziękczyń 
nym: Te Deum laudamus pieśnią. „Boże coś 
Polskę" oraz solennenii nieszporami.

Nadużycia w fabryce likierów 
Dyrektor i prokurent zbiegli

Bielsko 7. II. (PAT) Epilogeni słyń 
nego oszustwa na szkodę skarbu państwa, 
dokonanego w fabryce I kierów Frankla w 
B>alej jest ucieczka dyrektora tej fabryki Wal 
da i prokuratora Toma. Dochodzenie usta­
liło oszukańcze manipulacje na szkodę skar­
bu, polegające na tem. że przysyłany do 
denaturowania spirytus używany był do fa­
brykacji 1'kierów, przez co Skarb Państwa i

Zatarg Rzeszy z kontrolerem
wywołał w Ameryce nieprzychylne Niemcom nastroić

Beri u 7. 11. (PAT) „Berliner Tage 
blatt" donosi z Waszyngtonu, że ogłoszony 
wczoraj memorjał Parkera Gilberta wywoła* 
w Ameryce bardzo silne i niepomyślne dla 
N emiec echo W kołach gospodarczych A- 
meryk oczeukj.i. że bezpośrednio skutkiem 
kroku Parkera G'lberta będzie spadek kursu 
niemieck cli pap erów wartościowych na 
g eldzie-, nowojorskiej. Korespondent „Ber 
liner Tageblattu" wyraża również obawę, 
że zarzut rozrzutnej gospodarki, postawio­
ny przez Parkera rządów niemieckiemu 
może uniemożliwić na przyszłość zaciąga­
nie przez Niemcy pożyczek w Ameryce, nie

Zjazd zarządów gniazd sokolich okręgu 
inowrocławskiego

Liczny udział zarządów. — Sprawozdanie z czynności naczelników. — Stosunek ,.Sokola" 

do ,.Strzelca". — Przysposobienie Wojskowe. —Wszechsłowiański Zlot „Sokoła" w Poznaniu

W niedzielę, dnia 6-go listopada b. r. odbył 
sie w sali sokolni w Inowrocławiu doroczny 
zjazd zarządów gniazd okręgu inowrocławskie­
go. Zjazd zagaił prezes okr. dyr. Ziętowski, wi­
tając serdecznie przedstawiciela dzielnicy drh. 
Kempińskiego. Po przeczytaniu porządku obrad 
stwierdzono, iż na 19 gniazd stawiło się 17 z 
53 delegatami. Nie przybyły gniazda Gniewko­
wo i Złotniki, które otrzymają naganę. Pod 
komunikatami zarządu referuje przew. na te­
mat Przysp. Wojsk, i stwierdza, że dotychcza­
sowy dobry stosunek „Sokoła" do P. W. zmie­
nił się tak dalece, że „Sokół" chwilowo żad­
nych zarządzeń respektować nie będzie, o ile 
one nie będą wysyłane z porozumieniem władz 
sokolich. W dyskusji nad tą sprawą zabierały 
głos wszystkie gniazda, dając do zrozumienia | 
że dopiero wówczas stosunek się zmieni, jeżeli 
w P. W. zajdą zmiany na stanowisku kierowni- 
czem. - - Ze zlotu w Gąsawie wpłynęło do ka­
sy 75% z czystego dochodu, za co w miarę 
uznania za pracę owocną na rzecz zlotu przy­
znano Gąsawie 50%. W kwcsłji zlotu radzono 
nad tem, jak w przyszłości przeprowadzać zio‘y 
z większą korzyścią dla okręgu. — Gniazdo 
Rogowo przyłączone będzie do okręgu gnieź­
nieńskiego. — W roku 1928 odbędą sie tak 
zwane zloty wspólne, kilka okręgów razem, ce­
lem przeprowadzenia przeglądu sil i zdolności 
na wszcchsłowiański zlot Sokołów, odbyć się 
mający w r. 1929 w Poznaniu. Następnie refe­
ruje sekretarz sprawy bieżące, dotyczące Związ­
ku i administracji. Druh Bociek sprawy kasowe, 
abonamentu „Sokola" i zaległych składek Wy­
kazało się, że najpunktualniejszeini w płaceniu 
są gniazda Mątwy, Piechcin, Bronisław. Strzel­
no. Inowrocław i Gąsawa.

Sprawozdania naczelników wykazują, iż 
lekcje ćwiczeń odbywają się po gniazdach 2 ra­
zy w tygodniu z licznym udziałem ćwiczących.

Napad na Konsulat sow.
Białogwardziści wymordowali personel 

konsulatu.

Szanghaj. 7. 11. (Pat). Agencja 
Reutera dowiaduje się, że dziś wieczorem 
około 300 uzbrojonych białogwardzistów 
rosyjskich napadlo na gmach konsulatu so­
wieckiego i wdarto się do wnętrza budynku 
gdzie wywiązała się walka na broń palną

W wyniku tej walki około jedna piąta 
część personelu konsulatu została zamordo 
wami. Po przybyciu oddziałów policyjnych 
napastnicy wycofali się z gmachu.

Warszawa. 7. 11. (AW) W sądzie 
Apelacyjnym rozpoczął się dziś o godzinie 
10 przed południem proces Marjana Lin­
dego i Wilhelma Baua skazanych przez Sąd 
Okręgowy za fałszowanie zobowiązania Po 
cztowej Kasy Oszczędności na więzienie na 
przeciąg: Baua półtora roku. Linde rok. Sfał 
szowany dokument opiewał na sumę 80 tysię 
cy złotych.

Sąd Apelacyjny pod przewodnlctwam 
sędziego Zaborowskiego na wstępie posie

poniósł około 180.000 zł. straty. Dochodze­
nie wykazało dalej, że Wald i Tom, korzy­
stając z ułatwień granicznych, przeszli gra­
nicę w Cieszyn e bez paszportów. Władze 
zarządziły zajęcie wszystkich ksiąg handlo­
wych oraz opieczętowanie biur fabryk* Fren 
kia, gdyż istnieje podejrzenie, że w firmie 
tej dopuszczano się oprócz ujawnionych, 
jeszcze innych nadużyć.

przeznaczonych na wyraźne produkcyjne 
cele. Memorjał Parkera Gilbertra może rów 
neż ujemnie oddziałać na rozważana w se­
nacie amerykańskim sprawę uwolnień a od 
sekwestru maj tków obywateli niemieckich 
w Ameryce. Wreszce korespondent „Beri - 
ner Tageblattu" donosi, że zakomunikowa­
no nru pólof cjalnie: Ameryka ma nadzieję, 
iż Niemcy we własnym nteresie postarają 
sę nie dawać agentowi reparacyjncmu żad­
nych powodów do skarg, gdyż w raze 
przeciwnym rew zja planu reparacyjnego, 
która za dwa lata mogłaby być podniesioną 
może natrafić na poważne trudności.

Liczba ćwiczących wynosi około 350, w tem od­
działy konne i kolarzy. Najpoważniejszym suk­
cesem w zdobywaniu nagród poszczycić się 
może inowr. oddział kolarzy, zdobywając do­
tychczas 15 nagr. — I, 15 — II. 13 — 111, 1 
— IV i 3 — V, pozateni zdobył mistrzostwo w 
Wojew. Potn. i zloty ptihar. w zawodach gimn. 
Inowrocław, Strzelno, Piechcin, Bronisław i 
Żnin. W ogólności stan gimnastyki według spra 
wozdania nacz. okr. drh. Mrówczyńskiego jest 
dobry, co świadczy o planowej pracy w towa­
rzystwach.

Następnie komunikuje prez. okr.. iż uzupeł­
niono zarząd okręgu i wybrano druhów prof. 
Pawłowskiego z Inowrocławia i inż. Alerdewal- 
da z Piechcina.

Dwa referaty na temat: „Stosunek Soko­
łów do P. W. i „Strzelca" i „Sprawy finanso­
we Związku" wygłosił drh. Kempiński, skarb­
nik dzieln. z. Poznania. W pierwszym wykazał 
stosunek „Sokola" do „Strzelca" i przedstawia 
powziętą w Poznaniu przez wszystkie związki 
narodowe rezolucję, w myśl której podpisane 
organizacje nie staną nigdy w szeregu zc 
„Strzelcem" Referat wyświetlający należycie 
spraw?, pozyskał akcept wszystkich zebranych.

W drugim referacie wykazał niedomagania 
nasze na punkcie finansowym i podał wskazów­
ki w jaki sposób uprościć zdobywanie fundu­
szów. Zasadniczo wskazuje na sumienne speł­
nienie obowiązków członków zarządu i poro­
zumiewanie się w poszczególnych razach w 
sprawach finansowych, które potrzebną naj­
więcej wytężonej pracy, bo od niej uzależniamy 
dalszy rozwój i bytowanie „Sokola".

Za treściwe referaty dziękuje prezes okr. 
prelegentowi w serdecznych słowach. W dy­
skusji ogólnej zabierały głos wszystkie gniaz­
da, żądając odpowiedzi do tematu pierwszego 
referatu, aby Dzielnica załatwiła sprawy 
Przysp. Wojsk, u wiadz właściwych, by takie 
wypadki jakie w okręgu inowr. zachodziiy się 
nie powtarzały. Delegat druh Kempiński spra­
wę załatwi po myśli wszystkich gniazd.

W sprawie zakładania oddziałów żeńskich re­
feruje prez. okr. dyr. Ziętowski i podaje cenne 
wskazówki, jak je organizować. Jako wzór 
stawia gniazdo Strzelno, gdzie przy pomocy 
żeńskich sił naucz, oddział rozwijać się będzie.

W wolnych głosach serdecznie dziękuje 
okręgowi prezes druh Gienrza z Oąsawy za 
udatne przeprowadzenie akcji zlotowej i czyn­
ne poparcie zabiegów obywatelstwa gąsawskic- 
go. Poruszono jeszcze różne sprawy wewnętrz­
ne. poczem prezes okr. dziękując za liczny u- 
dział w zjeździe i dobry nastrój w czasie obrad, 
apeluje do wytężonej i pozytywnej pracy na 
rzecz przyszłego zlotu wszechslowiańskiego w 
Poznaniu i kończy obrady zjazdu hasłem: „So­
kół w pracy swej planowej nigdy nie ustamę 
ani się leż nic podda"! Slab i 

dzenia rozstrzygnął w sensie ujemnym kwe 
stję dopuszczalności powództwa cywilnego 
zgłoszonego przez poszkodowanego Koren 
tajera, który skierował • już sprawę swoich 
pretensyi pized sąd cywilny. Po referacie 
przewodniczącego zabrał głos o godzinie 4 
po południu oskarżony Marjan Linde, który 
zapawnil sąd o swej niewinności a mówiąc 
o krzywdzie swojej i brata swego śp. Hu- 
berta, wzruszył się do tego stopnia, iż prze 
wodniczący zmuszony był zarządzić kilkumi­
nutową przerwę. Po oskarżonym Lindom 
zabrał głos podprokurator Nisenson, który 
oskarżał w tejże sprawie w pierwszej instap 
cji.

Przemówienie prokuratora trwa. W in 
stanji apelacyjnej oskarżonvcli broni ł ''iwo 
kaci: Brokman, Polikier i Śmiarowski Inte- 
resy skarbu państwa reprezentuje radca pro 
kuratorji generalnej Werner.

Wybory się zbliżają
O jakich blokach się mówi? — Fiasko akcji 
sen. Bojki. — Przynęta do bloku lewicy. — 

A konserwatyści?

Z chwilą ostatecznego uniemożliwię- 
na przez Rząd działalności obecnych izb u- 
stawodawczyh aktualną stała się sprawa wj 
borów do przyszłego Sejmu i ku niej zwró 
cila się cała myśl polityczna jako do jedynej 
możności przywrócenia równowagi w poi- 
skiem życiu państwowem. Zaczynają się też 
już obecnie zarysowywać koncepcje bloków 
wyborczych.

Z inicjatywą utworzenia bloku lewico 
wego opartego na bardzo szerokiej podsta 
wie wystąpiło wczoraj Stronnictwo Chłop, 
skie. Prezydjum zarządu głównego tego 
stronnictwa wystosowało list do władz na. 
czelnych Polskiej Partji Socjalistycznej, Wj 
zwolenia, Partji Pracy i NPR. lewicy o 
brzmieniu następującem:

— W celu stworzenia wielkiej siły 
Polski pracującej proponujemy Panom 
stworzenie demokratycznego bloku wy. 
borczego w następującym slPadzie: Pol 
ska Partja Socjalistyczna, Stronnictwo 
Chłopskie, PSL. Wyzwolenie Partja Pra­
cy. NPR. (lewica). Prosimy o przysłanie 
odpowiedzi w ciągu 6 dni- Prezes A. W? 
leron. Sekretarz Stanisław Wrona.

Sądząc z nastrojów opozycyjnych, prze 
waźających w PPS., a także w Wyzwoleniu, 
należy przypuszczać, że inicjatywa Stronnic­
twa Chłopskiego w kierunku złączenia tych 
stronnictw z grupami zbliżonemi do Rządu 
spotka się z ich strony z odmową. Praw­
dopodobnie Stronnictwo Chłopskie lewica, 
NPR. i Partja Pracy połączą się z grupą 
Bojki i innemi grupkami rządowemi, a może 
także z jakiemiś oportunistycznie nastrojone, 
mi mniejszościami i utworzą blok sanacyjny.

Pozatem w kołach politycznych obiegają 
pogłoski, że podczas ostatnich poufnych na- 
rad przywódców lewicy, w których zastana 
wiano się nad stworzeniem bloku wyborcze­
go lev/icowo-sanacyjnego, min Moraczew 
ski miał być tym, który z ramienia r^adu zaj 
irowa.ł si? sprawa tworzenia bloku. Radykał 
ne stronnitwa chłopskie otrzymały podobno 
zapewnienie przyspieszenia wykonania refor 
my rolnej, socjaliści zaś obietnicę rozbudo- 
wy ustawodawstwa socjalnego. W czasie 
lvch narad stanowisko premjera Piłsudskie­
go zostało przedstawione przez, jego pełno 
mccnika. jako zwolennika rządów lewico 
wycli i szczerego lewicowca.

Akcja senatora Bojki, mająca rozbić Pia 
sta, jak dotąd nie może poszczycić się więk 
szym sukcesem. Bojko podczas obrad Seimu 
w dniu 3 bm. tułał się samotny po kuluarach 
gmachu i skwapliwie unikał spotkania z ja­
kimkolwiek piaslowcem. Ma jednak Bojko 
duże poparcc w rządzie, o czcm świadczy 
audjencja u premjera Piłsudskiego oraz... o- 
trzymane subwencje na wydawanie tygodni 
ka partyjnego. Dużo szkody przynosi akcji 
Bojki zgłoszenie się sławetnego łajdaka po- 
litycznego Stapińskiego z ofertą do współ 
pracy. Jednakże przewiduje się duże trudno 
ści dla klubu Piasta, jeżeli nawet nie roz­
łam. Sanacja ma bowiem jeszcze kilku po­
rtów w tem stronnictwie którzy domagają 
się popierania rządu majowego i ustąpienia 
Witosa z prezesury. Na miejsce Witosa wy­
suwany jest marszałek Rataj. Trzeba atoli od 
czekać, jak się wypadki rozwiną.

Konserwatyści są w przykrem położeniu. 
Od prawicy narodowej odsunęli się sami a 
obecnie odsuwa się od nich obóz smacji, 
który paktuje z lewicą o utworzenie bloku. 
Jakie ź.atem stanowisko zajmą konserwaty­
ści w wyborach, trudno dziś mówić, bo prze 
cięż sami pójść nie mogą.

Mówi się też o bloku prawicy, ale n;-ra 
zie nic jasnego.



„DZIENNIK KUJAWSKI”. Nr. 257.

Przemówienie prezesa Głąbińskiego
w Klubie Parlamentarnym w dn. 4 listopada 1927 r.

U schyłku naszej działalności parlamentar- 
£ej uważam za swój obowiązek przypomnieć 

i wytyczne, jakie nami kierowały i zawsze kie- 
tować będą w naszej publicznej pracy.

Zagadnienie główne.
Naczehiem przykazaniem naszem było dą- 

tenle do utrwalenia jedności 1 niepodległości 
naszego państwa, jako państwa narodowego, 
pla tej idei gotowi byliśmy poświęcić sprawy 
mniejszej doniosłości, a także Interesy naszego 
własnego stronnictwa.. Nie uważamy bowiem 
•tronnictwa za cel, ale za środek do celu. Dzię­
ki takiemu pojmowaniu zadań stronnictwa mo- 
temy w niem łączyć i kojarzyć ludzi, należących 
flo rozmaitych warstw narodu, ale przeniknię­
tych najwyższą wspólną ideą narodową i pań­
stwową. To nasze stanowisko zasadnicze i na­
czelne tłumaczy nasza taktyka parlamentarna 
która na zewnątrz, dla ludzi powierzchownie 
Eatrzacych na sprawy, wydawać się mogła nie- 

onsekwencją programową lub zbytnią skłon­
nością do kompromisów.

'Idea rządów koalicyjnych.
Wychodząc z takiego stanowiska, wchodzi- 

nsniy istotnie w kompromisy z innemi stron­
nictwami wówczas, gdy niezawisłość polityczna 
I gospodarcza naszego państwa była zagrożo­
na i zachodziła konieczność stworzenia rządów 
parlamentarnych, opartych pa większości pol­
skiej. Uczyniliśmy to na wiósnę w roku 1925 
przez układ ze stronnictwem , Piasta" za cene 
ustępstw w ustawie o reformie rolnej drugi 
raz w jesieni roku 1925 przez utworzenie rzą­
du koalicyjnego, dla ratowania niezawisłości 
finansowej państwa. W obydwu wypadkach 
pizyświecała nam zarazem idea wychowania w 
duchu narodowym i państwowym stronnictw 
I warstw niedostatecznie jeszcze do samodziel­
nego życia państwowego przygotowanych i 
stworzenia na przyszłość silnej podstawy naro- 
nowej dla ugruntowania naszego państwa Wy­
padki majowe zeszłego roku od nas niezawisłe, 
Fv ^VŻ(|Wa -y 1 ?s na8z* działalność poli- 

a,e ,lie .zdo ą*y zniweczyć głębszych re- 
dn-7t0W naszel. polityki narodowej jakie'są wi- ??blizVvWhOlUcji P8ych*?nei striimich? do 
Itów paKwyćh'' p0"lysl"yl" roz'™i“ «■»"-

Naprawa skarbu.
*7lv mZu0.!/!?1 roku finanse Państwa do- 
i „Jl ż* 0 równowagi tak, że w porozumieniu 

,IPI.S^renł. skarbu ZdzicchowsKim, mogłem 
dąó delegacji urzędników i nauczycielstwa ™. 

Cn'C’ sloPn‘owo. począwszy od 1 lipca 1926 r. w miarę wzrostu dochodów otrzymała 
K?mSW0'Cl‘ l>oborńw. uszczuplonych im u- 
’|.‘Sa"'1 sanaf;S')nemi w grudniu r. 1925 Na- 
Btwów" w2! z'1wi'Kllv. fiusnse bowiem pań- 
atwowe w bieżącym roku budżetowym wykazu. 
sunkuLX "adw>'^?. budżetów?, która w stó- 
źlotrcli ““'fRujc sumy <109 milionów

- ycli, a po uwzględnieniu przekroczeń bud- 
stan fi,11y-!nCS'C b,^°.?00 bilionów złotych, len 

J anSOW- t,łafwił rz^dowi zaciągnięcie po- 
wy wvZ(K',ICZ,ICJ’ Mora nak,ada na skarb no- 
dlufi*5‘ vnoJńa ollroccn,o«,aińe i umorzenie 
inifców zfo$li. Z P'mvszyl" 10k" okdo 70

Plon dzieła poprzedników.
•w™,?1,1'-1 fi|iansów państwowych jest jasnym 
cźt?ćio ®8,la"'i,cy naszego życia polily”
zrolohnrf/0^u0 Wlak "lfc P'°"V 2 naszych dlu- 
goletnicli usiłowań zbiera 1‘ząd inny nie wolim 
nam zapominać o tem, że od początku istnienia 
ciagl^ Sejmowy podnosił
viągie Konieczność zrównoważenia finaiwńw ; wTnfcl W '?! Ce,U i "aa2a ”ct! 

żniŁ . l""'Uo 'v ,lym rclu obudzić 
sztroKie zainteresowanie działalność wśród 
&5ńs,"'\w H6rei z wteikim zapaleń,0! 
kohS r “"rabnczyla Narodowa organizacla 
lowel wJUSelrn ° Pr2ewodnięz?cy komisji budże- 
nS na^™ . ^"^bicyinyn. kładłem ciagls 
gdy clw "wZ”OŚC zm";noważcnia skarbu;
4 Y Ł*08 mój był przez rząd ówczesny lekcewa. 
żony^ rozwinąłem w Komisji budżetowej 
jiam osiągnięcia równowagi i założenia ban 
> cz°Hwyy)"^^™",' J10’ ZJ’a'az< "kom" i 
dym ś i ówczesny podał się do

ja zaś od ówczesnego marszałka 
ciai"słroZiwgOrW l’01,0zumieniu z więkazoś- 
Sadu na no M^rZyma era "li8)ę "tworzenia 
wego Rzn I f Pr°grumu finanso­wego. Kzącl mój wówczas n e przyszedł do skul, ku ponieważ stanowisko stronniełw lewico^ 
Idzimi CC'ilroy*1 w stosunku do mnie nagle 
aJr ' wePonikowskiego min'- 
hl sfe z 1 nie bez Płodzenia sta-Liczny 7 L™ c ProFranl częściowo analo- 
giczny z programem moim. Ostatecznie donicro 
S^ZkoJ±ra Skarb? Z^icchowskiego wP1^° 
pod & p^cS

L"!w°Zed£fclLtarb ''O8Zte"' °bniŻenia P°-
Zachwianie prawa. 

fconhSf?^8^ fobraz. na^ych finansów i 
Z Ożywień W zwi?zku
Lrffi tej konMnktury w całym świecie. 

nieś ety w rażącym kontraście z calem ży- 
Ciem polifycztiem w odrodzonej Polsce Za- 

™ fl,.ndąmenty praworządności 
«*t Jedyną więzią, na której zbudowane 

jest nowożytne państwo. Formy ustroju polity- 
IiOHCg° ls,?.zn"c.nPe. nie »>a żadnej formy abso- , 
lutnie doskonalej, każda ma cechy dodatnie i 
Si?.nlC’i7,’latlc Jl'ż1filozofo,n stai'ożytnym każda- ' 
nC ai-byf Przystosowana do stanu‘kultury i 1 
P^diik! danego narodu. Nie jest wiec istotnie 1 

*o'yą sprawą dla państwa, czy ma ustrój mo- 1 
naiclnstyczny lub republikański, ale jest dlań • I 

sprawę życiową. czy panuje w niem ‘prawo czy 
bezprawie lub samowola, czy prawo istnieje dla 
wszystkich, czy tylko dla wybranych, czy bez­
pieczeństwo życia i mienia maję wszyscy oby­
watele zapewnione, czy tylko niektórzy, czy w 
stosunku władz wykonawczych i sądów do o- 
bywateli istnieje jedna miara, czy też jest ina­
czej. Z chwilą, gdyzly przykład zgóry osłabi 
lub zniweczy poczucie prawa u dołu., nie ma 
hamulca, zdolnego powstrzymać wszelką formę 
rządu i państwo od stopniowego rozkładu i 
upadku. Bronimy więc Konstytucji państwa i 
praworządności zgoła nie w tem mniemaniu, 
iżbysmy uważali, że Konstytucja jest doskonała, 
że Sejm lub Senat znakomicie się wywiązują ze 
swoich obowiązków, ale dlatego, że w państ­
wie polakiem powinno panować prawo. Polska 
nierządem w 18-ym wieku upadla. Polska 20-go 
wieku powinna przyswajać sobie raczej wszel­
kie cnoty swoich przodków, ale nie może wclio- 
Gzić na stare drogi, prowadzące do upadku, 
ani nie może wznawiać starej oligarchji szla­
checkiej pod nową formu oligarchji , legiono­
wej".

Sejm a Rząd.
Wiemy także dobrze, że Sejm ten, rozdarty 

na partje i klikL nie byl wzorem godnym na­
śladowania. Z Sejmem tym nie solidaryzowa­
liśmy się, „bata" nie usłuchaliśmy i staliśmy w 
ostrej opozycji do wszystkich poczynań rządów 
romajowych. także w ostatniej chwili staliśmy 
sami, w przeciwieństwie do innych stronnictw 
sejmowych. Ale wszyscy pamiętać o tem po­
winni, że Sejm ten został wybrany przez naród, 
ze widocznie w społeczeństwie niema potrzeb­
nej jedności i dojrzałości, że należy skierować 
wszelkie usiłowania ku wychowaniu społeczeń­
stwa. ku zjednoczeniu narodu dla wielkich ce­
lów, a wtedy inne będą wyniki wyborów.

Akcja burzycielska.
Tymczasem poza usiłowaniami naszego 

stronnictwa, zbliżonych do nas żywiołów i Ko­
ścioła katolickiego w Polsce, nie widzimy wca­
le z niczyjej strony, a już wcale nie ze strony 
.sanacyjnej" pracy w duchu jednoczenia i so­

lidarności, przeciwnie, widzimy niemal powsze­
dnim dążenie do rozbicia stronnictw, do po­
głębienia różnic politycznych, klasowych i sta­
nowych. do rozsadzania całego organizmu na-

„Papież" Oraczewski w Polsce
Mianuje się Ojcem Duchownym przewrotu majowego

„Ksiądz" Oraczewski, głośny ostatnio 
nieudanych prób tworzenia wśród enu-zi ___ _____

grantów polskich w Ameryce nowego ko 
ścioła, którego mianował się „papieżem", 
powrócił do Polski i zamieszkał w Skolimo­
wie, gdzie nie zaniedbuje prób „odegrania 
się" po niefortunnej wyprawie do Ameryki 
Czy zmierza przy obecnym przeładowańm 
rynku sekciarskiego do utworzenia nowej 

konkurencyjnej sekty — niewiadomo. Nara­
zić ogranicza się do odczytów w których w 
sposób zdecydowany kokietuje rząd i sana­
cję moralną — snąć w nadziei na poparcie 
obecnych czynników rządzących.

Jako teren swoich występów, wybrał 
sobie nie Skolimów (nikt nie jest prorokiem 
wśród swoich), a Piaseczno.

W tydzień po arcyzabawnym występie 
magika Futurani, ukazały się na ulicach Pia 
seczna podobne afisze z fotografjami, zapo­
wiadające odczyty „księdza" Oraczewskie 
go.

Pierwszy odczyt nosił szumny tytuł: 
„O przyszłości naszego kraju". I przyszedł 
wreszcie ów dzień zapowiedziany. Na sali 
oświetlonej s?abo lampką naftową, cieka­
wych zebrało się nie wiele, przybyła grupka 
miejscowych członków PPS., nieco gapiów 
których nigdzie nie brak.

„Prelekcje" zaczął Oraczewski od tego 
Iż wyliczył 892 miasta, w których już miał 
odczyty. Piaseczno, to osiemdziesiąte trze 
cie (sic!) Następnie zaczął zastanawiać się 
nad tem — co Polskę może zbawić.

Wywody na ten temat zakończył obie 
tpicą i zapewnieniem, iż przyjdzie wreszcie 
dzień, kiedy odbierze się wszystko bogatym 
i rozda ubogim.

Ciekawie przedstawił też swój stosunek 
do Marszałka Piłsudskiego.

I tu okazuje się, że marszałek Piłsudski 
—• zdaniem mówcy —- nie byłby tem czem 
jest, gdyby nie Oraczewski. Dosłownie.

A oto wywody prelegenta.
W 1917 roku było ciemno w kraju. 

Oraczewski urządził wielki wiec w Filliarmo 
nji. Sala była przepełniona. W pewnym mo 
mencie zbliża się doń jakiś robociarz i mów:

— Ojcze duchowny, komendant przyje 
chał!

I co wówczas?
Oraczewski zwraca sie do zebranych:

- Na kolana, ludu! Komendant przyje 
chał! Tak to więc okrzykiem tym wskazał 
masom — przy kim mają stanąć, za kim ma 
ją iść. On to jednocześnie wskazał Marsza! 
kowi, że Polska ma być demokratyczna. On, 
nie kto inny jest ojcem duchownym przewro ' 
tu majowego, bo on właśnie wyjedna! <

Marszalkowi widzenie z Janem Piłsudskim 
on przedstawił Marszalkowi straszną sytua 
cję kraju. '

Marszalek przeraził się i... zrobił prze­
wrót. ‘

2e mówię prawdę — dowodził — świad 
czj fakt, iż jestem przyjacielem Piłsudskiego 
i generała, Skadlcowskiego, ale w nujwięk- 
sej zażyłości żyję z pułkownikiem Wieniawą 
Długoszewskim.

Podczas tych wywodów dochodziło do 
ostrych utarczek słownych między prclegen 
tem a słuchaczami.

Kiedy na okrzyk Oraczewskiego: ,Niech 
żyje Piłsudski!" pepesowcy odpowiedzieli 
kontrokrzykiem, którego powtarzać ze wzglę 
dow cenzuralnych nie możemy — Oraczew 
:-ki oświadczył:

— t^z,ś jeszcze będę u Piłsudskiego, a- 
zeby was wziął za mordę.

Po odczycie miała być dyskusja, lecz 
Oraczewski pospiesznie salę opuścił a poli­
cja nikogo do głosu nie dopuściła.

IJrugi odczyt miał więcej frapujący ty. 
ti’ł: .,O rozwodach, małżeństwie i miłości".

Co do rozwodów, to prelegent bolał 
bardzo, iż w kKościele katolickim ich wo- 
gole niema, że według prawa kanonicznego 
istnieje tylko unieważnienie małżeństwa.

Na przykład miłości dał jakiegoś stróża 
i stróżkę z Milanówka, a podstawą małżeń 
siwa według niego, jest dach nad głową i 
dobre zarobki. Reszta to głupstwo.

Po tych wywodach przeszedł znów na 
tory polityczne, stawiając np. takie pytanie.

—• Co by było we Włoszech, żeby nie 
Mussohni, co — w Polsce, gdyby nie było 
Piłsudskiego?

— Ty byś był łobuzie, — odpowie­
dzieli chórem zebrani na sali pej>esowcy, do 
dając epitety, nie nadające się do powtórze­
nia. f

Mówiąc o sobie, Oraczewski dowodził 
cągle, że jest księdzem, że mieszka w domu 
parafialnym u Zbawiciela. Jest to kłamstwo 

W domu tym ma złożone swoje rzeczy, 
mieszka zaś w Skolimowie z „sekretarką" __ 
żydówką i redaktorem Sotomskim, których 
wozi ze sobą na odczyty. W Piasecznie miał 
pecha, bo jak sam oświadczył na sali skra­
dziono mu portfel z pieniędzmi.

Jak się to stało, nie wiadomo, bo pod- 
tów °^Cz^^u P^,,owa^° S° trzech policjan

Kto więc ukradł i kiedy?
W spisie księży djecezji warszawskiej — 

Oraczewskiego niema

narodowego. Cul bono to się dzieje? Czy przy­
świeca tej manji burzenia jakiś cel wyższy, ja­
kiś program? Napróżno o to zapytałem wielo­
krotnie, nie otrzymałem na to odpowiedzi.

Program sanacji".
Jednym programem, jaki słyszymy, jaki 

głośno i często powtarzają rozmaite organy 
nam przeciwne, jest hasło zniszczenia t. zw. 
..endecji", tego obozu^ który miał odwagę w 
czasie wojny światowej przeciwstawić się potę­
żnym państwom zaborczym, zorganizować 
walkę przeciw zaborcom na obcych ziemiach, 
podnieść żądanie niepodległości i zjednoczenia 
wszystkich ziem polskich, wyszydzić akt 6 listo­
pada r. 1916 i inne akty podobne wrogów, jako 
ich przejrzyste manewry wojenne, wyjednać u- 
znar.ie mocarstw zwycięskich dla niepodległości 
i granic odrodzonej Ojczyzny, a w Ojczyźnie 
łtj z. całą bezinteresownością dążyć do ugrun­
towania jej wolności i utrwalenia jej narodo­
wego charakteru przez zjednoczenie i wycho­
wanie wszystkich sil narodowych i ścisły zwią­
zek z Kościołem katolickim.

Pod sztandarem narodowym.
My nie obawialiśmy się walki z zaborcami 

w czasie strasznej wojny, nie ulękniemy się więc 
lakżi hasła zniszczenia nas we własnej Ojczyź­
nie. Idea narodowa jest nieśmiertelna, spokojni 
Więc o to jesteśmy, że nikt nie zdoła jej znisz­
czyć Program nasz państwa narodowego i je­
dnolitego. ścisłej współpracy z Kościołem ka­
tolickim, praworządności, armji narodowej, wy­
chowania narodowego, ostoi się w duszy na- 
ro< u, żyć będzie, chociażby żadnemu z nas 
tutaj obecnych nie było danem wywierać nadal 
czynnie wpływu na losy naszego umiłowanego 
państwa, żyć musi, gdyż w przeciwnym razie 
naród i państwo pogrążyłyby się w odmęcie 
anarchji. Na zajmowanym przez nas posterunku 
ni'zcm nie splamimy sztandaru narodowego 
pod jakim podjęliśmy pracę dla państwa i naro­
du Wici-zymy w to niezachwianie, że naród 
nasz zdobędzie się na dzielnych przedstawicieli 
w przyszłym Sejmie silnych duchem i goto­
wych do poświęceń, którzy wbrew złudnym ra­
chubom naszych przeciwników zdolaja prze­
trwać dzisiejszą burzę i zapewnić zwycięstwo 
programowi narodowemu.

O nową siedzibę dla prezydenta 
Rzplitej

Wobec tego, że obecnie Zamek Królewg 
ski nie nadaje się na mieszkanie dla Prezydent 
ta Rzeczpospobtej, nje jest bowiem dostosoJ 
wany do potrzeb reprezentacyjnych Głowy 
Państwa, powstał projekt urządzenie miesżj 
kania dla Prezydenta Rzeczpospolitej w pala 
cu książąt Mazowieckich na Ujazdowie, w 
którym nreści się obecnie, jak wiadomo, szpV 
tal wojskowy.

Ponieważ biuro regulacji wydziału teclP 
nicznego magistratu przewiduje “a tym tere< 
nie szereg gmachów reprezentacyjnych, jak 
budowę Sejmu, Senatu i miń.sterjów, przy­
szły pałac Prezydenta Rzeczypospolitej zamy­
kałby całą powyższą dzielnicę. Wjazd do pa­
łacu byłby urządzony od strony placu zaj­
mowanego przez Łobzowiańskie i pos adałby 
okazały park zajmowany obecnie przez Agr- 
kolę. Jednocześnie pałac ten łączyłby się bez­
pośrednio z gmachami reprezentacyjnemi w 
Łazienkach. Sprawa ta jest obecnie przed- 
inotem wstępnych rozważań.

Odzie najtaniej I najdrożej?
Porównanie wskaźników cen detalicz­

nych (w zlocie w rozmaitych krajach w sto 
siinku do cen przedwojennych daje interesu­
jące rezultaty. Dowiadujemy się zatem z ze 
stawienia iż największa drożyzna panuje o. 
becnie w Norwegji, gdzie wskaźnik cen o 
siągtiął najwyższy stosunkowo poziom 198!

Po Norwegji następuje Irlandja — 182 
Hiszpan ja — 179, Danja — 177, Stany Zjed 
noczone — 176, Indje Brytyjskie — 171, 
Szwecja — 170, W Brytan ja — 164, Szwaj 
carja — 158, Kanada — 148, Niemcy — 146 
Finlandia — 144, wolne miasto Gdańsk — 
135; Wiochy (Rzym) — 127. Polska (War­
szawa) — 120, Węgry — 111; Luksemburg 
— 110; Czechosłowacja — 109, Francja — 
107, 1 wreszcie Austrja — 105.

Najtańszem zatem krajem jest Austrja.
Podane wyżej wskaźniki cen nie mogą 

jednak dać odbicia istotnego ustosunkowa­
nia kosztów utrzymania ze względu na brak 
wskaźnika płac zarobkowych co dopieroby 
dało faktyczny obraz rzeczywistości.

KATEM.

Prosty sposób
Dużo bardzo ludziom' Me podoba się w Pol­

sce że poszczególne warstwy społeczeństwa mają 
swych przedstawicieli, którzy dopominają się o 
piawa reprezentowanej przez siebie warstwy, 
n'e podoba się prasa, prawo wyborcze, system 
urządzania zebrań Itd. Twierdzą, że bez tego o 
bywatel się dobrze obejdzie I ani rok wcześniej 
nic umrze, niż obecnie — Nie wiedzą tylko, te 
mądre głowy, Jak się do tego zabrać, chcę Im wlęę 
roradzić.

Otóż trzeba zerwać z tem, co obecnie, bo 
cbecny system rządzenia Jest przestarzały, a 
uprowadzić nowe reformy. — Nasamprzód na sa 
n ej górze będzie „On". We Włoszech nazywają 
go 11 Duce, w Turcji Ohazl, u nas starczy „On"l 
Dalej będzie „kasztanka" która machaniem ogo­
nem będzie oznaczać tej „reszcie", w jakim „OnM 
znajduje się humorze. — Następną grupą będzie 
12 „wytrzymałych", a gdzie Meysztowicz z Mora 
czewskim będą sobie mówili „bracie" a nazew 
natrz nazywać się będą ministrami. — Zajęciem 
ich będzie pielęgnować kasztankę, aby broń Boża 
nie szwankowała na zdrowiu.

Następną grupę stanowić będą członkowie 
bractwa ,,Wielkich krzykaczy", między sobą 

mówiących ,,Ty karierowiczu", nazewnątrz zaś 
występujących jako „sanatorzy moralni", którzy 
cc dziennie będą się głowić nad nowernl formami 
depesz hołdowniczych do kasztanki. Żyć będą z 
srbsydjl, które w formie podatków wpłacać hę 
dzie najniższa kasta, w Indiach nazywana paria­
si nil, w Języku zaś rodzinnym „Idiotami", a mię 
dzy sobą mianujących się „obywatelami". Cl 
ostatni będą stale mówić o „konstytucji", lecz 
ponieważ słowo to wzięli z słownika wyrazów 
obcych, grupa druga I trzecia nie zrozumiała „o 
bj watell" co oni mają na myśli, „On" zaś będzie 
sądził, że to jest część składowa ubikacji, do 
której nieboszczyk Neron chodził pieszo.

Czytywać wolno będzie tylko „Głos Nie­
prawdy".

Pozatem będzie można czytywać roczniki 
dekretów mówiących o odroczeniach w dawnych' 
zamierzchłych czasach Jakiegoś tam „Sejmu". — 
Grupa druga z zasady czytywać będzie tylko 
rozdział subsydjów, zastępujący tam Jakowyl 

„budżet", z czasów bajkowych.
Wieców ani zebrań nie będzie, usunie się 

bowiem wylęgłe w umysłach głupców pojęcie 
o „wolności obywatelskiej", gdyż parjasowl — 
możo być także Idjocle — przystoi jedynie roz 
mawiać o „Nim" klęcząco, o „wytrzj-malych" 
w postawie na baczność a o „sanatorach z głę­
bokim ukłonem.

Wtedy to zapanuje „sanacja" życia, wpro­
wadzona tak prostym sposobem, miejsce zaś dtir 
rych Jasiów którzy nie umieli mocodawcom swym 
nasunąć tak prostego rozwiązania sprawy zaj- 
n,c Mały.



Z podniebnych szlaków
Kto przeczyta do końca artykuł, opa­

trzony powyższym tytułem, przekona się, z.e 
nie będziemy gawędzić o księżycu czy Ma'- 
de, o drogach gwiazd lub ilości ciepła, udzie- 
anego nam przez słońce.

Nie zaprzeczam, że są to rzeczy ciekawe 
bardzo, o których można wiele napisać to­
mów, ale jakżeż dalekie są one i jak bardzo 
ńeuchwytne.

O czem więc mówić można, by obraw­
szy sobie nagłówek „Z podniebnych szla- 
ków“ nie wypaść z tematu?

Napewno wielu z czytelników już się 
domyśla. Tak — na tem miejscu opowiadać 
będę o najciekawszych zdarzeniach, mają­
cych miejsce w życiu lotniczem całego świata.

Wszyscy już dzisiaj uświadomili sobie 
jakim przełomowym wynalazkiem jest samo­
lot, wszyscy interesują się wielkimi wyczyna­
mi, dokonanymi w lotnictwie, lecz nie wszys­
cy mogą rozczytywać się w specjalnych lot­
niczych pismach całego świata, by zdać so­
bie sprawę z wspaniałego rozwoju tego naj­
nowszego środka komunikacyjnego w czasie 
pokoju i tej strasznej broni w czasie wojny.

Dlatego też, by czytelników nie nudzić, 
postanowiłem zamieszczać w cyklu artyku- 
kułów, zatytułowanych „Z podniebnych 
szlaków", przegląd najbardziej interesują­
cych wydarzeń związanych ściśle z lotnict­
wem tak polskiem, jak i zagranicznem.

Przystępując więc odrazu do rzeczy po­
mówimy sobie cośkolwiek o lotnicewie ko- 
munikacyjnem.

Otóż dowiedzmy się, że rząd francuski 
udzielił koncesji francuskiemu towarzystwu 
komunikacyjnemu „Latecoere" na zorganizo­
wanie stałej powietrznej linji komunikacyjnej 
pomiędzy Francją i Ameryka południową. 
Towarzystwo „Latecoere" otrzyma na za­
początkowanie tego śmiałego przedsięwzię­
cia pokaźne dość sumki. Mianowicie w tym 
roku 6 250 000 franków subwencji, zaś w la­
tach następnych dalsze 35 mil jonów franków. 
Ciekawa ta linja powietrzna biec będzie z 
Marsylji przez Marokko i Afrykę zachodnią, 
później z portu St. Louis przez morze do 
Kap Vorde, Fernando de Noronha, Pornam- 
btico, Rio de Janeiro, Montevideo do Bue­
nos Aires. Najdłuższa przestrzeń morska 
między wyspami Kap Verde i Fernando de 
Neronha wynosi 2 000 kim. i przebywana 
będzie narazie parowcami pospiesznymi, ma­
jącymi połączenia z samolotami, kursującymi 
w obu kierunkach.

Trzeba bowiem wiedzieć, że Francja nie 
posiada dotychczas samolotów mogących 
przelatywać tak wielkie przestrzenie bez lądo­
wania.

Dzięki temu nowemu połączeniu, czas 
przewozu poczty skróci się z dotychczaso­
wych 25 dni do dni 8 (jest to wielka pocie­
cha dla tych, którzy mając w Ameryce boga­
te ciocie czy babcie, spodziewają się dolarów. 
Zawszeć to o 13 dni wcześniej można je bę­
dzie otrzymać i wydać).

Zaznaczam, że linja o której wspomi­
nam narazie obejmować będzie wyłącznie 
pocztę. Przez ozrganizowanie tego połącze­
nia Francja pozyska sławę stworzenia pierw­
szej linji komunikacyjnej powietrznej między 
Europą a Ameryką.

Jak szybko i dokładnie rozwija się lot­
nictwo pasażerskie wykazuje nam rozkład lo­
tów, wydawany przez Międzynarodowy 
Związek Lotniczy za październik 1927 r. Po- 
daje on obecnie istnienie 109 linij powietrz­
nych, na których w tej chwili utrzymywany 
jest w Europie regularny ruch przewozu pa­
sażerów, poczty i towarów. Komunikacja lot­
nicza coraz bardziej zbliża się i upodabnia 
do kolejowej i już obecnie, drogami powietrz 
nemi, można przebywać całą Europę z pół­
nocy na południe i z zachodu na wschód.

Nic też dziwnego, że przy t'k szybk m 
rozwoju, szybko też rosną budżety państwo­
we na komunikację lotniczą. Tak n. p. fran­
cuski minister handlu i komunikacji, Boka- 
nowski został wezwany o rzez komisję bud­
żetową Izby Deputowanych do przedstaw e- 
nia preliminarza budżetowano dotyczącego 
komunikacji powietrznej na rok 1923. Po 
długiej dyskusji uchwalono podwyższyć bud­
żet na komunikację powietrzną z 80 miljo- 
nów preliminowanych na rok bieżący do 120 
miljonów franków na rok następny.

Sumy, jak widzimy duże.
W tem miejscu przerwę naszą milą roz­

mowę z czytelnikami, którzy, przypuszczam 
z ciekawością wyczekiwać będą na dalsze 
wiadomości ;,Z podniebnych szlaków".

Przepraszam bardzo za krótką pamięć, 
ale zapomniałem jeszcze o nowej prób:e 
przelotu przez Atlantyk

Wyobraźcie sobie drodzy czytelnicy, że 
ten nieszczęsny Atlantyk stał się terenem za­
ciekłej rywalizacji między największemi wy­
twórniami samolotów. Każdy taki niecnota 
fabrykant chce dla siebie zdobyć palmę pier­
wszeństwa przelotu nad Oceanem z Europy 
do Ameryki. Każdy buduje nowe specjalne 
połówce, lub stare typy wyposaża w konie­
czne urządzenia dla dokonania olbrzymiego 
przelotu.

Wedle wiadomości z Kopenhagi (nade­
słanych specjalnie dla czytających „Z pod­
niebnych szlaków") przybył tam w ostatnich 
dniach as lotnictwa niemieckiego, Udet wraz 
z niejakim dr. Rohrbachem, dyrektorem fa­
bryki lotniczej swego imienia, celem opraco­
wania planu przelotu Atlantyku. Do tego celu

Zbrodnie mariawitów przed sądem
Pierwsze bluźnierstwa rozpustników zostały ukarane

We czwartek na woka«>dz‘e Sądu Apela­
cyjnego w Warszawie znalazła się sprawa 
Wacława Maciejca redaktora i wydawcy pism 
marjaw ckich, skazanego przez Sąd Okręgo ­
wy w Płocku na pótora roku ciężkiego wię­
zienia za obrazę Kościoła katol ckiego oraz 
urzędn ków i członków prokuratury w Płocku

Jak z przeprowadzonego przewodu sądo 
wego wynika dnia 13 wrześn a 1926 roku 
od starostwa płockiego do Sądu Okręgowego 
w Płocku wpłynął wniosek o zatwierdzenie 
aresztu „Jednodn-ówk Marjawickiej" nr. 8. 
Wydział karny Sądu Okręgowego w Płocku 
postanowił reszte zatw erdzić, gdyżzamiesz 
czo»y lam artykuł pt. „Sądy ludzkie i Sądy 
Boże" zawierał cechy przestępstwa, przew;- 
dzia»e kodeksem karnym.

„Biskup4* Kowalski jako bluźncrca.
Przeprowadzone śledztwo wykazało, że 

„Jednodn ówka" jest miesięczn kiem, druko­
wanym w zakładzie „biskupów" mariawickich 
w Płocku i redagowanym przez Wacława Ma 
c ejca. Inkryminowany aktem oskarżeń a arty­
kuł — zaczyna się dosłownem przytoczeniem 
odezwy „arcybiskupa" Kowalskiego o ofierze 
mszy św. w Kość cle rz.-katolick ni. W odez­
wie tej Kowalski dopuścił się ciężk ej zniewa­
gi Kościoła katolckiego wskutek < zego został 
poprzednio już oskarżony z art. 73 k. k. i ska 
zany "a rok ciężkiego więzienia. Kara ta z.osta 
la następn e Kowalskiemu zanricnona przez 
Sąd Apelacyjny »»a 6 miesięcy twierdzy z za­
wieszeń.cm wykonania. Wyżej wspomniany 
artykuł polem zuje z wyrokami sądowemi, o 
których mówi, że zapadły dzięki wpływom 
postronnym i niesumienności sądów" ków. — 
Zdaniem marjawickich oszczerców „w raz e 
potrzeby kodeks praw, w ich rękach nabiera 
elastyczności. Napadając na , sługi papie­
stwa" i ;ch „:ntrygi‘‘ artykuł zawiera 
dosłownie takie zdanie:

— „Pap cż. kazał prezydentowi Wójcie- 
chowsk emu wytoczyć sprawę Kowalskiemu 
a prezydent Wojciechowski, były ateista sta­
nął w obronie Kościoła, który Kościołem Bo­
żym n e jest, a synagogą Szatana". Dop ero 
wypadk; majowe — zdaniem bluź.nierców — 
położyły kres prześladowaniom marjawil 
tów, którym chcia"o zniweczyć „św ątyn ę 
Miłości", „a na jej miejsce zwycęską 
chorągiew Rzymsk ego Belzebuba zatknąć".

Take oto pisma rozprzestrzeniał marja 
wiccy zbrodniarze m ędzy rzeszami ludu kato 
1 ckiego. bluzgaiąc jadem na Kościół katolicki 
i jego dostojników.

„Zbawca i ojćec ojczyzny".
W wydanej następnie „Je dnodniówce 9" 

w październ ku roku ubiegłego zamieszczony 
został „Lst otwarty do P. Prezydenta Rzeczy 
pospolitej" a podpisany przez marjawick:ch 
„biskupów". W I ście tym zam eszszo"e były 
m. in. takie ustępy: „prosimy Prezydenta o 
rozpatrzenie sprawy marjawil. w obronie jej

Mordercy Petlury, Szwarzbarda
(KAP). „Osserwatore Romano" zwra­

ca sic w ostrych słowach, przeciwko uniewin 
nieniu mordercy Petlury. Uniewinnienie nie 
dziwi nas — pisze dziennik — ponieważ 
jest ono tylko jednem z ogniw tego łańcucha 
potworności, które zrodziły się z dzisiejszych

                  Miniaturowe państwa         w Europie
Jak nas geografia poucza, to obszar Eu 

ropy pod względem politycznym podzielony 
jest na szereg t. zw. mocarstw (Rosja, Nicni 
cy, Anglja, Francja, Włochy, i Polska). Obok 
nich istnieje w Europie szereg średnio w el 
kich i niniejszych jednostek państwowych j. 
n. p. Hiszpanja, Danja, Rumunja. Szwecja, 
Czechosłowacja i t. p. w ele innych państw. 
Poza tem bądź co bądź prawdziwemi pań 
stwam, politycznie odgrywającemi pewną ro 
lę i mających pewne znaczenie w ukształto 
waniu s ę stosunków Europy, istnieją w Eu 
ropie cztery „t. zw. lilipucie państwa, mające 
swój n ezawisły, unormowany byt polityczny 
i niczem i nieograniczona surowość, a które 
obszarem, bogactwem, zabudowania i liczbą 
mieszkańców, nie mogłyby sę zrównać na 
wet z jedną ulicą Warszawy, taką np. ul. Mar 
szałkowską, a choćby nawet z ul. Chłodną 

ma być użyty platowiec o 2 silnikach. Jest to 
metalowy olbrzym o rozpiętości skrzydeł 28 
intr. i długości 16,5 mtr. Moc silników wy­
nosi 1 620 KM. rozwijających szybkość do 
250 kim. na godzinę. Termin dokonania prze­
lotu zależny jest od pomyślnie przeprowa­
dzonych prób.

Teraz już naprawdę kończę do następne) 
o lotnictwie gawędy. Stecz, 

przed temi czynu kami państwowemi, które 
jak marszałkowi Pilsudsk emu, tak i nam od 
daw"a zaprzysięgły zgubę" — „na sędziów 
sądu okręgowego w Płocku powołał rząd p. 
Woje i echowsk ego ludzi oddanych klerowi 
endecją a >>a prokuratora tego sądu wezwał 
p. Gutkowskiego, zdecydowanego wroga 
marsz. Piłsudskiego i zarazem pogromcy i 
prześladowcy marjawiłów".

W drugim artykule pod tytułem: „Wiel 
kie dzieło marjawitów" (I) i art. „Bagienko 
płock e" znajdują się rozmaite insynuacje pod 
adresem urzędników państwowych, którzy 
śegają marjawitów za „wskazywanie na 
marsz. Piłsudskiego jako na zbawcę i ojca 
ojczyzny". Czasopismo to rozeszło sę po 
wsiach w trzech tysiącach egzemplarzach, 
gdyż jak wykazało śledztwo sprzedali je 
dnodn ówkę nawet już pó konfiskacie.

Zbadani zaś w śledztw e „biskupi" mar 
jawiccy: Feldman, Kowalski, Pruchniewski i 
Kcpystrńi.ki do autorstwa podpisanego przez 
siebe listu nie pryznali się — czem zwalił 
całą winę na odpowiedzialnego redaktora.

Zbadany w charakterze poszkodowane­
go prokur. Gutkowrk1 stwierdził, że marja 
w ci nakłaniał, świadków do szkodliwych dla 
nich zeznań.

Wnioski prokuratora
We wnioskach aktu oskarżenia —- pro 

kurator domaga sę ukarania oskarżonego 
7 art. 73 k. k.: 1) za zniewagę Kościoła rz.- 
katolick ego, który nazwany został przez świę 
tckradców „synagogą szatana", 2) o rozpo 
wszechniaire w druku świadom e kłamliwych 
wiadomości o dz ałalncści władz sądowych, 
które rzekomo mały Kowalsk ego „wlrącć 
do więzienia, ażeby sie tam z n:m rozporawić 
zapomocą trucizny", 3) o obrazę sądu okrę 
goy. ego w Płocku, gdyż oszczercy i antypań 
stwowcy marjawiccy pisali że „Sądy polsk e 
niejednokrotnie przeprowadzały nikczemne 
intrygi i podle sprawy gwoli pewnych ki k o 
zszarganych duszach w celu zrobienia kar 
jery służbowej, lub utrzymania się na stano 
wisku, 4) obrazy prokurat. 5) zniesławianie 
prokuratora i 6) obrazy podprokuratora, o 
którym pisa&o, że zachowuje sę jak pijany 
żołdak.

Wyrok,
Po naradz ę sąd ogłasza wyrok, mocą 

którego, Wacław, Macejec, redaktor pism 
marjaw ckich skazany został na 6 miesięcy 
więzierra. zapłacenie 14-10 złotych grzywny 
i opłat sądowych za dwie instancje, środek 
prewencyjny postanów ono względem oskar 
żonego zmienić, pozostawiając go na wolnoś 
ci za kaucja w kwocie 500 złotych. Motyw)' 
wyroku ogłoszone zostaną w dniu 17 listo­
pada beż. roku

Zaznaczyć należy, żc w poprzedn ej in 
stancji oskarżony został skazany na półtora 
roku ciężk ego więzienia.

błędów. Jednak fakt sam przez się wielomó 
wiący. Podczas, gdy rozkład socjalny gnębi 
narody, a falc zuchwałej rebclji uderzają o 
ich drzwi, podobne uniewinnienie legalizują 
mord polityczny.

lub Chmielną, A m ino to, wszystk;e te czte 
ry „państwa" posiadają" własne nietylko rzą 
dy. ale nawet własne armje, które sztukę wo 
jenna uprawiają z calem zamiłowań em i ry 
ccrskim animuszem. Reprezentantów zagra­
nicznych (posłów, konsulów : ambasadorów) 
jeżeli nie utrzymują, to tylko przez oszczęd 
ność budżetową; lecz gdyby chciały mieć 
swo ch ambasadorów, posłów i konsulów — 
w myśl zasad politycznych o międzypaństwo 
wym ustroju, mogłyby ich nreć. Budżety ich 
wytrzymałyby ten luksus; tak przynajmniej 
same o sobie głoszą.

Ktoreż to są te państwa?
Przedewszystkiem księstwo Monaco z 

swojem slynnem Monte Carlo. Annia tego 
państwa liczy aż 75 karabinerów i 75 infan 
terzystów (piechota). Jest tam także i wcale 
dobra orkiestra wojskowa, służąca jednak 
głównie zarobkowym celom, grywając w ka 
synie gry.

Drugie z tych miniaturowych państw, to 
republika San Marino. Armja tego państwa 
liczy 1000 żołnierzy, na r^ele których sto; 
marszałek, będący zarazem jej dowódcą, sze 
fem sztabu i ministrem wojny w jednej swo 
jej osobie.

Republika .Andora leży w Pirenejach. 
Armja tej republiki wynos1 790 ludzi pod 
czas gdy annja ksęstwa Lichtenstein liczy 
tylko 700 żołnierzy.

A teraz coś o stosunkach ludnościo­
wych.

Otóż ludność księstwa Monaco liczy za 
ledwie 23.180 mieszkańców t. zn. mniej jak 
ca: /. Inowrocław. Ludność republiki San Ma 
i no wynosi 12.812 dusz, ks ęstwo Lichten 
stein li.500 i republiki Andora 5.231 mięsa 
kańców.

Podczas wielkiej wojny wszystkie te pań 
stwa walczyły. L lipucie ich organizacje me 
doznały jednak takich wstrząśnień jak duża 
państwa, a budżety ich po wojnie rychło si® 
wyrównały.

Podczas gdy o księstwie Lichtenste n i o 
republikach San Marina, lub o Andorze mało 
w świecie słyszy się, to księstwo Monaco za 
żywa w całym świecie szerokiej sławy a i 
w Polsce dużą popularnością cieszy s;ę.

Dlaczego?
Czyż trudno domyśleć się tego? Ur.

trybunał złożony z 12 żon
Wydał wyrok uniew im ający niepoprawnego 

wiel o żeńca.
Naczelny sędzia miasta Kersville w star 

nie Texas, zarządził, aby Paques Yates sta 
"ą przed trybunałem sędziów przysięgłych, 
złożonych i. 12 kobiet. Jacques bogaty han 
dlarz koni i wołów oskarżony był o dwuna 
stokrotne w ielożeństwo, a sędziami miały 
być jego własne żony.

Mister Klamper dostojny i rozumny sę­
dzia, zauważył, że poszkodowane kob ety: 
potraf ą wymierzyć zbrodniarzowi odpow:e 
dnio surową karę.

Poszkodowane małżonki zjawiły się w 
komplecie na sali rozpraw. Jacques Jates 
nie próbował się nawet uspraw;edliwiać. wi 
dząc, przed sobą świadków i sędziów w 
jednych i tych samych osobach.

Spotkała go jednak n espodzianka. —* 
Uwoln ono go od winy i kary. Wtajemnicze­
ni twierdzą żc 11 poszkodowanych ko­
biet wydało taki wyrok na złość dwunastej 
żonie, najmłodszej i najp ękniejszej, która ”a 
stawała na życ e wielożeńca, czując się naj 
b a rdz :ej pok r zy w d zoną.

NA MARGINESIE.

Dnia 12 września obchodzi kościół św. uro­
czystość św. Gwidona W Anserlach kolo Bruk 
seli żyli ubodzy małżonkowie, którzy Już od 
wczesnej młodości prowadzili bogobojne życie, 
leli pobożność przeniosła się na syna Gwidona. 
Mały Gwidon spędzał kilka godzin dziennie w sa 
motnośd, albo w tym czasie zanosił chorym 
kawałek clileba, który sobie od ust odjął. Ro- 
dzice 1 sąsiedzi podziwiali Jego pobożność, co 
mu wcale nie było przyjemne ponieważ nie dbał 
o pochwałę ludzką. Najchętniej byłby Panu słu­
żył na samotności jak św. Antoni, pustelnik.

We wsi l.acken byl kościółek z cudownym 
obrazem NMP. lam się razu pewnego udał Gwl 
don, ażeby się pomodlić. Kapłan, który spra- 
yzowal w tym kościółku najśw. ofiarę,, dostrzegł 
powagę, łagodność i wytrwałość w młodzieńcu. 
Dlatego zapronowal mu, by tam pozostał I został 
kościelnym.

Gwidon uważał tę propozycję za wolę Bożą 
Zgodził się na to i przyjął służbę, ażeby się ca! 
kowicie Panu oddać. Od tego czasu służył w do­
mu Bożym wiernie, jak drugi Samuel pod Heliin 
Zawsze chętnie spełniał wszelkie posługi na 
chwałę Bożą. Dbał więc o to, by ściany obmieśd 
cd pajęczyny, posadzkę czysto utrzymać, ołtarz 
i bielizna błyszczały czystością. Później odbył 
Gwidon kilka piclg-zymek do Rzymu ł do Ziemi 
świętej i umarł 1012 roku w rodzinnej wiosce.

$w. Gwidon uchodzi za patrona kościelnych- 
Odznaczał się bowiem temi cnotami, jakie każdjl 
sługa kościoła posiadać powinien. Byl pobożny, 
posłuszny i odznaczał się czystością. Te trzy cna 
ty potrzebne są każdemu kościelnemu. Bo jfl 
żdi kościelny nie jest pobożny, wtedy zachowania 
się jego na świętem miejscu niejednego zgorszy. 
Jeżeli mu brak dobrej woli, wtedy będzie opoi 
uością swoją przeszkadzał w zaprowadzeniu wił 
lu dobrych urządzeń. A jeżeli mu braknie ziny 
siu czystości, wtedy — pożal się Boże, świątynię 
będzie śmietnikiem. Kościelny musi kochać dore 
Boży I wpro-.t nieraz domyślać się, Jak lepiej W 
iządzlć mieszkanie Panu Bogu. Nie potrzebuję ta 
wspominać o tem, że dobry kościelny jest wler 
ny 1 sumienny w pieniądzach kościelnych, że 
nigdy nic zawiedzie zaufania parafjl 1 nie będzie 
plamił palcy swoich świętokradzkim gioszetn.

Niełatwy jest zawód kościelnego, szczegół* 
nie zimą. Pierwszy musi być w kościele, przy 
gotować wszystko do służby Bożej, musł drogą 
utorować, by inni mogił wejść do kościoła. Wier­
ni tylko na nabożeństwo przybędą, a on musi 
wytrwać do końca. Wtedy dopiero może wziął 
klucze I kościół pozamykać, a czasem wśró<| 
dnia kilkakrotnie do kościoła zajrzeć.

Po wsiach, gdzie kościelny idzie z kapłanem 
do chorego, musi razem z kapłanem dzielić wszjj 
stkle trudy. Nieraz podczas burzy, podczae dest 
czu musi biegać, postarać się o wszystko do 
ptgrzebu, o wszystklem pamiętać o wszystkiej 
myśleć.

Gdzie braknie chrzestnego, on zajmuje Jego} 
ir lejsce.

To też dobrego kościelnego wsayscy lubltfc 
Najlepiej to się objawia na pogrzebie takiego! 
wiernego sługi kościoła. I kapłani 1 prawie wszy* 
scy wierni spieszą, by mu oddać ostatnią przy 
sługę, temu który za życia wszystkim ostatnią, 
pizyslugę oddawał.

"Osservatore Romano" o uniewinnieniu



Sądy pracy
W tych dniach Ministerstwo Pracy i O 

p:eki Społecznej w porozumieniu z nrnister- 
stwein Sprawiedliwości przestało wszystkim 
mwsterstwoin do uzgodnienia projekt rozpo 
rządze11 a Prezydenta o sądach pracy. Sądy te 
obejmują sprawy, dotyczące w zasadzie wszy 
stkich pracowników najemnych, zatrudnio­
nych na podstawie umowy o pracy tak robot 
”ików, jak i pracow11 ków umysłowych, a 
«<»kże cha*upn ków oraz uczniów we wszelk. 
dziedzinach pracy, z wyjątkiem naraż ę rolni­
ctwa. Rozporządzenie ma jednak upoważnić 
Ministra Sprawiedliwości i Ministra Pracy i 
Opieki Społecznej do rozszerzenia właściwo ­
ści sądów pracy na spory, dotyczące pracy 
w roi'1 dwie.

Sądy pracy mają być powołane "etylko 
do rozstrzygania spraw, spornych cyw Inych 
wynikających ze stosunku pracy i nauki zawo 
iłowej, ale i do rozpoznawania spraw kar­
nych o ochron e pracy. W sprawach karnych 
orzekać ma jednoosobowo sędzia przewodu- 
czący bez udziału ławników.

Przewodniczący sądów pracy i ich zastę 
pcy mają być minowani przez Pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej na wn osek Ministra 
Sprawiedliwości w porozum, z Min sfrem 
Pracy i Op;ek| Społecznej z pośród sędziów 
państwowych. Ławników sądów pracy powo 
ływać ma w równej liczbie na okres dwuletni 
M n:ster Pracy po porozumieniu z ministrem 
Sprawedliwości.

Przepisy powyższego projektu stanowią 
ce faktyczne przekształcenie przepisów usta 
wy austrjackej z dn a 27 listopada 1896 r. o 
sąd przemysłowych, stworzą sądownictwo 
pracy w b. zaborze rosyjskim i obowiązywać 
będą w b. zaborze austrjackim, gdz e do-- 
tj rhczasowe sądy przemysłowe ulegną reor­
ganizacji W ustawodawstwie b. zaboru pru­
skiego wprowadzone będą zmiany analogicz­
ne do zmian dokonanych w ustawie austrjac 
kiej.

Jakie podatki należy płacić 
w listopadzie

Ministerstwo skarbu przypomina plat- 
H-kom, że w miesiącu listopadzie br. przy­
padają do zapłaty następujące podatki bez- 
pośrednie:

1. Do 15 listopada splata drugiej raty 
podatków gruntowych za bież, rok 1927.

2. W ciągu miesiąca listopada spłata 
państwowego podatku od nieruchomości 
miejskich i niektórych wiejskich na kwartał 
III. b. r., tudzież podatku od lokalu i placów 
niezabudowanych za tenże kwartał.

3. Do 15 listopada splata podatku prze­
mysłowego od obrotu, osiągniętego w ubie­
głym miesiącu październiku przez przedsię- 
biorstwa handlowe pierwszej i drugiej kate- 
gorji, i przemysłowe pierwszej do piątej ka- 
tegorji, prowadzące prawidłowe księgi han­
dlowe oraz przedsiębiorstwa sprawozdaw­
cze.

4 W ciągu miesiąca listopada wykupno 
świadectw przemysłowych i kart rejestracyj­
nych na rok 1928.

5. Państwowy podatek dochodowy od 
uposażeń służbowych, emerytur i wynagro­
dzeń za najemną pracę w ciągu dni siedmiu 
od dokonania potrącenia.

6. Do 15 listopada splata pierwszej raty 
wyznaczonej na poczet zeległości podatku 
majątkowego w wysokości 0,8 proc, wartości 
majątku.

7. Nadto płatne są podatki, na które
płatnicy otrzymali nakazy płatnicze z termi­
nem płatności w miesiącu listopadzie br., tu­
dzież kwoty podatków odroczonych i rozło­
żonych a raty z terminem płatności w tymże 
mesiącu. I

Nie było defraudacji
Bujda Ajencji Wschodniej

We czwartek, 3 bm. cala niemal prasa 
pomorska a i w dalszych stronach powtó­
rzyła za ,„Agencją Wschodną** telegram 
o wielkiej defraudacji na dworcu Przedmie­
ście w Toruniu, popełnionej jakoby przez 
urzędnika S. B enkowskiego (powinno być 
Pieńkowskiego). Tymczasem okazało się, że 
defraudacji żadnej nie było natomiast rzecz 
się mała tak:

W środę 2. bm. doskonały skądinąd i 
obowiązkowy dotąd zazwyczaj urzędnik 
kasy kolejowej p. Stan sław Pieńkowski, ne 
stawi* się rano do służby. Czekano godzinę 
dwie i dłużej aż wiesze e o godz. 11 ej po­
słano do mieszkania P. przy ul. M ckiewi- 
cza 122. Gospodyni p. P. ośw adczyła, że 
wyszedł on z domu we wtorek 1 listopada 
o godz. 8 mej rano i przez noc całą nie 
powrócił.

Trzeba wiedzieć, że P. w poniedz ałek 
31 paźdz:crnika otrzymał 91000 z*, na wy-

płatę pensji pracownikom kolejowym. 30000 
zł. już był wypłacił, w ęc miał u sieb e jesz­
cze 61000 zł. Nic dziwnego, że w takich 
okolicznościach zniknięcie P. dało dużo do 
myślenia, zwłaszcza dziś, w dobie „odrodże 
n a moralnego**, więc naczelnik dworca 
Przedni oście zawiadomił już w południe 
w środę policję o znknięciu P. Stąd wia­
domość przedostała się do prasy no j goto­
wa „defraudacja0.

Gdzież był P.? Oto w licznem a weso- 
lem gronie przyjąć ół raczył się w pewnej 
restauracji, „od w eczora aż do rana** i to 
tak dalece, że nazajutrz po libacji by* jesz­
cze całkiem „trup**. Peniądze za, 61000 zl. 
całe i nienai-j'zonę spoczywały w skarbcu w 
kas e dworca Przedmieście.

Jeszcze jeden dowód, do czego prowa­
dzi zbyt gorl we składan e hołdów „szkla­
nemu bogu**.

Zajścia październikowe w Poznaniu
na porządku obrad poznańskiej Rady Mejskej.

Poznań. (AW.) Rada miejska na 
ostatnim posiedzeniu uchwaliła gwarancję 
dla pożyczki na rzecz Powszechnej Wysta 
wy Krajowej. Pożyczka ma być zaciągu eta 
w Banku Gospodarstwa Krajowego, wyno 
s; 2 milj. zł. i uyżta być może jedynie na 
cele budowlane. Następn e rada miejska o- 
bradowala nad interpelacją wn esioną

Kronika Wielkopolski
Wqgrówlec>

Pożyczka na odbudowe elektrowni. Jak się 
dowiadujemy magistrat tutejszy otrzyma w tych 
dniach z Banku Gospodarstwa Krajowego pożycz 
kę w wysokości 160 tysięcy złotych na odbu­
dowę elektrowni.

Poznań.
Wyrok na potworów w ludzklem ciele. W 

piątek trzecia izba Karna rozpatrywała sprawę 
20 letniego Nowakowskiego. 19 letniego Grześków 
skiego i 19 letniego szpotańsklcgo oskarżonych 
o to że w dniu Bożego Ciała dopuścili się hań­
biącego czynu na 16 letniej Gertrudzie M. Sąd ska 
zał każdego z oskarżonych na 2 lata i 4 miesiące 
więzienia.

Zwyrodnienie. 20 letni Aleksy Warczewskl 
skazany tu został na rok więzienia za zbrodnię 
przeciwko moralności. Ofiarą zwyrodniałego 
młodzieńca padla 7 letnia dziewczynka.

Kronika Pomorza
Tczew.

Budowa dworca osobowego, I-‘rojek t budo 
wy dworca osobowego w Tczewie wchodzi obec 
nie w stadjum realizacji. Rozpoczęto już budo 
wę przejść tunelowych na przestrzeni około 30 
n.ctrów. Roboty wykonuje jedna z firm toruńskich 
Mają one być ukończone w grudniu br.

Gdynia.
Samobójstwo, czy morderstwo? Wczoraj wie 

czorem znaleziono jednego z urzędników Banku 
Oospodarstwa Krajowego w mieszkaniu prywat- 
nem z przestrzeloną skronią. Śledztwo dotych 
czas nic zdołało stwierdzić, czy zachodzi tu wy 
padek samobójstwa, czy też morderstwa. Jesz­
cze na kilka godzin przed wypadkiem widziano 
tragicznie zmarłego w towarzystwie pewnej ko­
biety, której nazwiska dotychczas nie zdołano |

przez Kolo Obywatelskie, w sprawie zna­
nych zajść ulicznych, jak e miały miejsce w 
dniu 20 paźdz ernika br. po wiecu w spra­
wie szkolndwa na Kresach. Po gorączko­
wej dyskusji, lew ca rady mieskej łącznie 
z N. P. R. prawicą opuść la salę obrad, w 
rezultacie czego wobec braku quorum do 
głosowania nie doszło.

stwierdzić, a która podobno natychmiast po wy 
padku opuściła mieszkanie i udała się w stronę 
Gdańska. Śledztwo trwa w dalszym ciągu.

Z kraju
Katowice.

Przemytnicy grasują. Akcja przemytnicza 
kwitnie na Śląsku bez przerwy. Wczoraj aresz 
towano znowu bandę przemytników, która lisi 
łowala przemycić do Polski transport jedwabiu 
z Niemiec. Kontrabandę odwieziono do Urzędu 
Śledczego, zaś przemytników osadzono w aresz 
cie.

Sosnowiec.
Sensacyjna rozprawa o nadużycia poborowe 

w PKU. Sąd Okręgowy w Sosnowcu rozpatry­
wał sprawę o nadużycia poborowe w PKU. w 
Sosnowcu. Przed sądem stanął szereg oskarżo- ' 
nych przeważnie żydów pod zarzutem wspóldzla 
lania w oszustwach poborowych w czasie urzę 
iłowania komisji poborowej w Sosnowcu oraz 
o podżeganie funkcjonarjuszów wojskowych, za 
trudnionych przy poborze w charakterze pisa­
rzy. Sąd wydał wyrok skazujący kilku oskar 
żonych na 8 miesięcy więzienia, pozostałych zaś 
na 6 miesięcy więzienia i 20 zl kosztów sądo­
wych.

Oskarżeni staną przed sądem wojskowym.

Kraków.
Odzyskał wzrok. Kapral Nierząd, który jak 

wiadomo odznaczył się w czasie katastrofy w 
V> itkowlcach odzyskał dzięki zabiegowi opera­
cyjnemu całkowicie wzrok.

Warszawa.
Awanturniczy opór przeciwko władzy. W 

Jadowie pod Warszawą w czasie jarmarku na 
konie doszło do bójki między kilku chłopami. Gdy 
przybyła policja aby przywrócić porządek i are 
sztując winnych tumultu chciała Ich zaprowadzić 

na posterunek, tłum w liczbie kilkuset osób rze 
cii się na policjantów aby aresztowanych odbić, 
a gdy się to im udało urządził formalną napaść 
na budynek komisariatu. -Wyłamano parkan 1 wyr 
wano drzwi. W ostatniej chwili policjanci z bro 
nią w ręku zdołali na szczęście bezkrwawo ode 
pir.eć napastujących. Głównego podżegacza 
Czerwińskiego aresztowano.

Rzeszów.
Aresztowane nożownika. We wsi Pobltni na 

pastwisku powstała między chłopakami wiej­
skimi bójka, w czasie któiej Michał Cypryś lat 
14 ugodził nożem Ziemińskiego lat 16, zabijając 
go na miejscu. Policja sprawców aresztowała.

Oskrzydlaj myśl
Oskrzydlaj myśl, zaostrzaj wzrok,
Za słońcem goń na nieb e,
Zwycięstwem znacz swój każdy krok
I — n e patrz poza siebie.

Wybrany cel niech ciebie we ąź
Jutrzejszą nęci dobą;
Bez przerwy walcz i naprzód dąż,
I — nie patrz co za tobą.

Przybyły szlak we mgle s ę skrzył,
Noc w kirach swych go grzeb.e,
By ci do walki nie zbrakło sił,
Ach nie patrz poza sieb e!

W.ktor Gomulicki

Ogólnopolski Zjazd Mleczarski
zwoływany przez Wielkopolską Izbę Rolniczą 

oi;.z Zjednoczenie Mleczarskie na Wielkopolskę 
I omorze i Śląsk odbędzie się w dniu 10 listopada 
1927 roku w sali Ogrodu Zoologicznego w Pozna 
nlu, ulica Zwierzyniecka.

PROGRAM :

O godzinie 3 rano: Msza św. na Intencję Zja­
zdu w kościółku Panny Marji — przy Katedrze 
Poznańskiej, Ostrów Tumski, którą odprawi Pa 
tron Spółdzielni, Ks. Infułat Adamski.

O godzinie 10 rano: Pokazy mleczarskie w 
magazynach Związku Gospodarczego Spółdzielni 
Mleczarskich w Poznaniu, uliai Składowa 4

O godzinie J1 rano: Obrady Ziazdu w <all 
Ogrodu Zoologicznego w Poznaniu, ulica 7.w’e 
r.-ynlecka.

1) Otwarcie Zjazdu przez p. Prezydenta Wlel 
kopolskiej Izby Rolniczej.

2) Powitanie Zjazdu przez Inżyniera Dziamf 
z Stacji Doświadczalnej Wielkopolskiej Izby 
Rolniczej.

3) Powitanie Zjazdu przez W- Dobraczyńskie­
go imieniem Zjednoczenia Mleczarskiego 
na Wielkopolskę, Pomorze I Śląsk.

4) Wybór przewodniczącego, 2 asseeorćw ł 
sekretarza.

5) T. Dziania: Sprawozdanie z 3 oceny nunfe
i serów w Poznaniu.

6) Z. Ihnatowicz: Referat: Stan ntfeesarstwa 
w świecle i Polsce.

7) F. Przcradzkl: Referat: Standaryaacfe 
masła.

8) J. Llnczerski: Referat: Widoki rozwoja 
serowastwa w Polsce.

9) A. Byczkowski: Referat: Stanowisko I po. 
trzeby kierownika mleczarni.

Po każdym referacie dyskusja.
10) Wnioski I rezolucje.
11) Wolne głosy.
12) Zamknięcie Zjazdu.

O godzinie 9 wieczorem: Zebranie towarzy- 
skie w sali Ogrodu Zoologicznego w Poznania 
ul. Zwierzyniecka.

Dla uczestników Zjazdu przyznana Jest zniż 
kn kolejowa w wysokości 66 procent, która wyda 
na będzie na sali obrad.

Życiowa omyłka
POWIEŚĆ.

31) Ciąg dalszy.

— Cliiłe przyglądał się jej z tem bczczel- 
•'cin spojrzeniem, które u niego było obrazą, 
lecz dowodem uznania.

— Powód, że jjodzielę się z tobą moją 
óbserwacją? rzekł. — Niema na całym św <- 
cie kobiet, któreby potrafiły, tak jak Angielki 
zachować świeżość pierwszej mioiióŚc.

— Tysiączne dzięki! A fo zapewne z tego 
powodu, że u nas powierzchowność odpo­
wiada wewnętrznemu usjx)sobien;u. Ale pan 
jyyglądasz jakbyś potrzebował odpoczynku.

— O tem nie może być teraz mowy; po­
wróć łem, aby walczyć, aby stać się wstręt­
nym wielu ludziom.

Maiy roześmiała s;ę szczerze.
— Właściwie od pewnego czasu nie ro­

bisz pan n c innego; możebyś spróbował od­
miennego systemu?

Cl ffe spojrzał jej w oczy.
— Chcesz pani powiedzieć, że przegra­

łem sprawę?
— W całe nie; potrafiłeś pa” zaniepoko­

ić wszystkich : widzi-z. z jakiem uznanem 
aą teraz dla ciebie radykalne dzenniki. I

—■ Tak jest, ale to długo trwać nie bę- 
dzie; jestem laską użytą do pogłaskania ra­
mion rządu. Czy sądzisz pani doprawdy, że 
nie uda mi się osiągnąć to, czego pragnę?

Chodziło o toczące sę pertraktacje, ze 
Stanami Zjednoczonymi, a Cliffe zarzucał rzą­
dowi, że dal s ę onieśmiel ć przez przesadne 
frazesy Ameryki.

Mary, po chwilowym namyśle, powie­
działa:

— Zdajc ni s ę, że powinienieś pan przy 
jąć itiny sposób postępowania.

— A jaki? pytał Cliffe nachylając się ku 
niej z tą łagodną kurtuazją w glosie ; ruchu, 
co spraw a*o, że żadna kobieta nie mogła mu 
się oprzeć; Mary, mimo s\\ vch trzydziestu lat 
uczula sę także poruszoną. Przedstawiła 
swój punkt widzenia w sposób zajmujący; me 
pos adając wygórowanych zdolności, była ob 
darzona wybitnym darem asymilacji pojęć; 
pamiętała rzeczy najważniejsze i umiała je 
wypowiedz eć. Cliffe słuchał ja uważnie, po­
dziwiając rozwój jej inteligenci’; nje należała 
ona do tak zwanych wyższych kobiet, rasy 
przez " ego znienawidzonej, j prawie był jej 
wdzięczny, gdy wygłaszała, rzeczy powszed 
nie z uśmiechem na ustach. Wiedział już co 
to znaczy kochać kobietę przewyższającą go 
inteligencją, lub silą namiętności; czuł się Je­
szcze obolałym po przebytej próbie!

— Przedstawiasz mi pani to wszystko 
w innem świetle, za co winien ci jestem 
wdz ęczność — mówił ściskając rączkę Mary 
w swych dwóch opalonych rękach — ale 

| przecież z nas para starych przyjaciół nie­
prawdaż?

— Tak pan sądzisz? — pytała Mary co­
fając się nieco.

—- Przynajmniej o ;le można zachować 
trochę przyjaźni dla takiego nicponia, jakim 
ja jestem... Ale proszę powiedz eć nr, jesteś 
pani teraz u lady Tranmore?

— Nie, dopiero za kilka dni udam się 
do niej i pozostanę do końca mego pobytu w 
Londyn e.

— Nie odjeżdżaj pani! — mówił z pro­
śbą w glosie — nie odjeżdżaj!

Mimowoli oczy Mary spotkały fo błaga! 
ne spojrzenie; wstała, aby wyjść z salonu.

— Słyszałem, mów i Cliffe kpiąco — że 
kuzyn pa»i Wiłjam, jest pasowany na znako­
mitego człowieka.

— Chodzą pogłoską że ma naleźyć do 
Rady Ministrów — odpowiedziała Mary.

— A lady Kitty jest podobno skandalem 
dla ludzi i bogów... Jest modną p cknością.

— Tak było w roku przeszłym, ale już 
nie jest w tym roku.

— Naprzykrzyła się już?
— Z) czasem, rozumiesz pan, takie zep­

sute dzecko...
— Staje się klęską... rozumiesz pan, tak e
— Staje się klęską.. Ale trudno mi wysta­

wić sobie lady Kitty, jako klęskę...
— Idź pan s:ę przekonać; maz podobno 

być na śniadaniu, któregoś dnia?
— Jutro, zdaje się; czy spotkam tam pa-

— Nie, bliższe stosunki n e łącza mn e z 
lady Kitty. '

— Mary, s a dając do powozu, rzuci’a 
ostatnie spojrzenie ”a Cl ffa, stojącego przed 
hotelem; cieszyła się, że panująca ciemność, 
me dozwoliła lady Tranmore rozróżnić jej 
twarzy, gdyż czuła s:ę tak wzruszoną że me 
mogłaby uśmiechać się jak zwykle. Zdała so­
bie sprawę z jednej rzeczy: jeżeli Cliffe nje 
zażąda od niej, aby jego żoną, życie straci 
dla niej wszelki urok, a młodość swą, będzie 
uważała za skończoną. Jednocześnie zrozu­
miała, że wszelka broń, znajdująca się w jej 
pogadaniu, nje będzie zbyteczna w oczekują-

IX.
— Czyż nie byłem oczekiwany? — pytaj 

Darrel z przymuszonym uśm echem.
— Ale przejpraszam pana.. Sjidzf ii pa­

ni powróci za kilak minut; proszę bardzo; 
" ech pan raczy usipść.

Sadząc z zakłopotanej miny lokaja, Dal 
rell był mniemania, że Kitty wyszła, nie wyda 
wszy żadnych rozporządzeń i zapewne za­
pomniała, iż zaproś la kilka osób na śniada­
nie; coś podobnego trafiało s ę tu często — 
Cokolwiek się stanic — wymyśla! — n e ru­
szę się sfęd, póki m: n|e dadzg śniadama; do 
prawdy te młode kobiety za wiele sobie po»> 
walajgl

Ci<ig dalszy nastąpi-



Wartość psa policyjnego
Oskarżenie psa policyjnego, nie może być uży- 

ie jako dowód.

Towarzystwo peychologlcziK w Berlinie

Dziwne trofeum myśliwskie
Opowiadania starego hindusa. — Tajemnicza wyprawa nocna 
koło Mirzapuru. — Nowy Mowgli ? — 6-letni chłopak, którego 

wychowała wilczycapojęło tle rozstnygnlęcla sporu o wartości 
tał poHcyfnego.

Rzeczą ogólnie znaną jeet, że policja kry­
minalna chętnie posługuje sie psem, który weka- 
tuje jej drogę przy poszukiwaniu zbrodniarzy 
I odgrywa niejednokrotnie rolę świadka przy 
rozprawie sadowej, oczywiście nie w tem zna­
czeniu, co człowiek. Są jednak ludzie, a wśród 
hlch 1 urzędnicy policyjni, którzy wręcz twier­
dzy że nawet najlepiej tresowany pies zawo­
dzi i nie posiada łych zalet, o których tyle już 
pisano. Ci są zdania, że rzekome wyniki osią­
gnięte przy pomocy psa są czystym przypad­
kiem, a badanie zdolności psa nie uwzględnia­
ły dostatecznie natury zwierzęcia i śmieją się z 
tych, którzy jeszcze wierzy w psa policyjnego.

Wobec tego etanu rzeczy Prezydjum Poli­
cji berlińskiej, chcąc wyjaśnić sprawę tak waż­
ny dla bezpieczeństwa publicznego i metod po­
szukiwania zbrodniarzy, uprosiło Przewodni­
czącego Niemieckiego Towarzystwa Psycholo­
gicznego tajnego radcę p. Molla, by zechcial 
ściśle zbadać zdolności i wartość psa policyj­
nego. Zdale się. że dobór znawcy był słuszny, 
gdyż p. Moll już przed laty podpatrzył tajem­
nicę mądrego Hans‘a, tego konia, który rzeko­
mo umiał uczyć, i. j 
tak bystrego psychologa. 
Stumpf. P. Moll wyznaje s

iw«, icgw nuiua. który rzcko- 
5, a który w błąd wprowadził 

„ ’ ' Y . jakim był Karol 
. wyznaje się również wybornie 

W sztuczkach kuglarzy i wykrył już niejedno 
Oszustwo uchodzące rzekomo za objaw okulty­
zmu. O badaniach swych nad psem policyjnym 
Złożył p. Moll sprawozdanie na posiedzeniu 
Towarzystwa Psychologicznego, "na którem 
Obecnych było wielu urzędników policyjnych. 
P Moll zrobił doświadczenia z pięciu psami. 
Ustalił sam warunki 59 prób, nie uwzględnił 
wyników tych prób, które przeprowadzono, 
poza jego plecami, a co najważniejsza rozpo­
czął swą pracę jako niedowiarek.

Otóż pokazało się, że są przecież psy t. 
zw. spurenreine t. j. psy, które z całą dokład­
nością odnajdą ślady danej osoby i to nawet 
po kilkunastu godzinach w najniekorzystniej­
szych warunkach atmosferycznych i miejsco­
wych i idą za tym śladem nie zbaczając na 
ślad błędny. Celem ustalenia tych zalet psa, 
ułożono bardzo ciężkie warunki. P. Moll wyt­
knął ślady pod nieobecność przewodnika psa 
tak że przewodnik nie znając kierunku drogi 
nie mógł czy to świadomie, czy też w oszukań­
czym zamiarze poprowadzić psa daną drogą. 
P. Moll nie wytyczył drogi tak, jakby ona ze 
względu na właściwości terenu się prosiła, lecz 
obrał linję zygzakowatą, rozstrzygając losem 
zboczenia w prawo czy w lewo czy też wprost. 
Linja wytyczna przebiegała między bitemi dro­
gami, a potem przez pustkowie. Najważniejszą 
fzeczą było stwierdzić, czv pies w miejscu, 
gdzie linia skręcała pod kątem, pójdzie za-właś­
ciwym śladem, czy też widząc prostą drogę z 
fałszywym śladem zbłądzi z właściwego tropu. 
By pozostawić na drodze fałszywy ślad zasto­
sowano różne sztuczki. Człowiek, wytykający 
ślad, zabijał własny zapach silnym rozczyne.ń 
eapachu innej osoby. W niektórych miejscach 
Pokrzyżowano ślady kilku osób. Uwzględniono 
i kierunek wiatru, gdyż wiatr idący w kierunku 
siadów ułatwia zadanie. A wynik tych prób 
był taki, że psy conajmniej dwie trzecie swego 
Zadania nawet najtrudniejszego, rozwiązywały 
zadziwiająco trafnie.

Na podstawie osiągniętych wyników p. 
Moll doszedł do wniosku, że pies nadaje się 
do służby policyjnej z tem zastrzeżeniem że 
JeJ° praca do starcza policji, cennych wska- 

Iecz nie moźc być u*Y{a jako dowód. 
zt-*01 Wl^lzia, zmuszony potwierdzić o- 

gótae zapatrywanie, że pies nie wzrokiem i 
słuchem się kieruje, lecz powonieniem. Pies 
posiada bowiem o wiele czulsze powonienie 
aniżeli człowiek, który przecież wyczuje za­
pach substancji, którą analiza spektralna u- 
stała dopiero przy zgęszczeniu 250 razy sil-

A™'- Można więc bez mylenia się stwier­
dzić, że istnieją psy zdolne do wykrycia praw 
dzuwego śladu, chociaż nie możemy niejedno 
krotnie wytłumaczyć tego

Pomuwacz restauracyjny 
mężem księżniczki?

A'u*rz,ei kubków, przyszły szwagier 
Wilhelma II, zwierzył się wobec jednego z 
dziennikarzy niemieckich ze swej bujnej prze- 
8Z1OSCI.

Narzeczony 62-letniej siostry Wilhelma 
11, księżniczki Wiktorji ma lat 28 i pochodzi 
7. Iwanowa. Wybuch wojny domowej w Ro­
sił przerwał jego studja medyczne w Mo- 
ewwle.

W roku 1921 wyjeżdża przez Tallin do 
Szwecji.

Trzy następne łata spędza jako majtek 
ńa finsdctch i norweskich okrętach.

Z początkiem r. b. zjawił się w Berlinie, 
gdzie przeżywał długie tygodnie skrajnej nę­
dzy Nocował przeważnie w poczekalniach 
na dworcach kolejowych lub w przyluliskach 
Anmji Zbawiciela. Z radością przyjął posadę 
w pewnej restauracji jako pomywacz talerzy, 
za co otrzymywał trzy marki dziennie

Kilka razy występował jako statysta fil­
mowy. Przed 5 miesiącami postanowił wy­
jechać do oKngo i w związku z tem zjawił 
się u krewnych w Bonn, gdzie uzyskał zapro­
szenie do ks. Wiktorji Hohenzollern. W po­
życzonym granatowym garniturze składał 
pierwszą wizytę swojej obecnej narzeczonej.

Wrażenie, jakie Rosjanin wywarł na le­
ciwej księżniczce otworzyło mu wrota zamku 
i serca pani jego na oścież.

— Jestem głęboko przekonany — za­
kończył Zubków swoje zwierzenia — ze 
małżeństwo nasze będzie bardzo szczęśliwe, 
gdyż rozumiemy się oboje doskonale.

Pewien siary Hindus, myśliwy w lasach 
rządowych, mieszkający tuż koło drogi, pro 
wadzącej do M;zapuru, przyniósł dziwną 
wieść do miasta. Przysięgał on na wszystkie 
bogi, że łiistorja jest prawdziwa. Ponieważ 
jednak brzm ała ona zbyt nieprawdopodob 
°ie, zebrała się karawana, złożona z 20 Eu 
lopejczyków i kilkudziesięciu tubylców i ru 
szy*a w drogę. Słońce, palące i kłujące słoń 
ce Indyj, przekroczyło już swój zenit, wkrót 
ce uczynił się wieczór, któremu towarzyszy 
ły wilgotne powiewy od strony niedalek a 
go Gangesu. Kara.\va“a posuwała s;ę szybko 
naprzód, na jej czele kroczył stary Hindus, 
który sweini opowiadaniami spowodował 
całą wyprawę.

Wreszcie karawana dotarła do miejsca, 
które stary myśliwy wskazał. Nab:to kara 
biny i rozpoczęło się dziwne polowanie. Ks ę 
życ świec ł jasno. Pochód zbliżał s ę do sznu 
ra dzikich pagórków, skalistych, stromych. 
Przekroczono całe zwały kamieni, płosząc 
węże i ptaki. Wiesze e wkroczono w wąwóz, 
wskazany przez starego. Był to rodzaj malej 
dolinki, poszarpanej, obrośniętej całą gmat 
wanina krzaków i roślin pilących. Ze wszyst 
k ch stron otoczono dolinkę i łańcuch myś 
liwycli zacieśnił się coraz bardziej.

Wtem zerwało s:ę jak eś długie, wysrnu 
kie c ało i popędziło z niesłychaną szybkoś 
cią z pagórka w dół, znikając w rozpadlinie 
skalnej, zakończonej jaskinią. Karawana roz 
łożyła się dokoła, postanowiono czekać, co 
będze dalej? I znowu podczas postoju za 
lano starego Hindusa całym potokiem słów, 
pełnych niedowierzaj które on, przyzwycza 
jony już do tego, znosił ze spokojem praw 
dziwego stoika. Ustawiopo straże, lak, że 
żadne żywe stworzeń e nie mogło z jask ni 
uniknąć. Stal się dz;cń i odrazu nastało go 
raco, to nużące osłabiając «erwy gorąco in 
dyjske. Minuty wydają się godzinami. Nie

Zabobon
W związku z ostatnim procesem cygan­

ki-cza równicy, „Daily Mail** zamieszcza wy­
wiad, z prezesem Tow. krajoznawczego 
Wrigthem, który oświadczył dziennikarzowi, 
że w cywilizowanej Anglji bujnie pleni się 
zabobon nietylko u Irlandczyków skłonnych 
do mistycyzmu, ale w samej stolicy W. Bry- 
tanji przetrwała wiara w czary i talizmany.

„Spotkałem londyńczyków — opowiada 
prezes Wright — którzy noszą przy sobie 
suszone obierki z kartofli jakoby posiadające 
moc odpędzania nieszczęść. Pewien młody 
uczony nosił na czyi dziewięć czerwonych ni­
teczek, jako lekarstwo przeciw krwawieniu 
nosa. Taki czarodziejski naszyjnik dopiero 
wtedy jest skuteczny, gdy osoba płci innej 
zawiąźe na nim dziewięć węzełków. Blękitno- 
okie ,,miss“ angielskie wierzą święcie, że na­
szyjnik z błękitnych kamieni uchroni je od

UlajwlękSK hiiro aa świtóc
jest żółte, po scenach miłosnych widz należy 
na świat różowo itd.

W Nowym Jorku — królestwie drapa 
czy nieba, murzyńskich barów i dancingów 
powstała świątynia, ku czci X_ej muzy. No 
si ona piętno powojennej epoki — dorob 
kiewiczowskim przepychem clice olśnić tłu 
my.

Roxy — największy kinoteatr na świe 
cie pomieścić może 9 tysięcy widzów. Składa 
się on z trzech piętrowych kopdygnacyj, z 
których każda tworzy odrbną całość, posia- 
da własne szatnie, palarnie, "czytelnie, a pa 
wet sale gimnastyczne. Nie zapomniano o ja 
zienkach dla personelu, stacji pogotowia le­
karskiego — jest i sala operacyjna, w której 
w razie nagłego wypadku czeka chirurg z 
lanełem.

Szesnastu operatorów obsługuje kabinę, 
projekcyjną, która posiada 5 aparatów. Sa 
la utrzymywana je w złotawym kolorze — 
draperje i fotele są purpurowe. Z niewi­
dzialnych lamp sączy się łagodne światło, 
którego barwa zmienia się stosownie do na 
stroju. Czuwa nad tem sjiecjalny ekspert, 
który dcyduje jaki kolor odpowiada tej, lub 
owej scenie. W antraktach dramatu którego 
głównym motywem jest zazdrość, światło | 

€zu DlSFiieii umarł Kafolihilem ?
(KAP.) W związku ze świeżem opubli­

kowaniem łfstorji romantycznego życia 
sławnego męża stanu i ipsarza angielskiego, 
zainteresowano się znowu pytań eni czy 
D.sraeli, slawszy s:ę lordem Beaconsfield, 
przyjął katolicyzm przed śmierćą, Disraeli, 
Żyd z pochodzenie, przeszedł na protestan-

tyzm i odegrał wielką rolę w życiu politycz- 
nem Wiclk ej Bryłanji. Będąc już na łożu 
śmierci, polecił wezwać do s ebie ojca Cla- 
re, z klasztoru 00. Jezuitów na Farm Strcet 
w Londynie, i miał z nim bardzo długą roz 
mowę. Jaka była jej treść? Można o tem 
snuć, tylko domysły, bo o. Flarę odmawia, 
zawsze infonnacyj o swej wizycie u Disra- 
ela i poniósł swą tajemn eę do grobu.

ma najmniejszego podmuchu: tem lepiej, 
mieszkańcy jaskini nie mogą wyprawy zwie 
trzyć.

Szybciej, niż można to opowiedzieć, na 
stąpiły teraz po sobie wypadki. Ledwo zmrok 
począł ogarKać z:emię, wynurzyła się z ja 
skini głowa spiczasta, a pc<em ciało wilka. 
Za nim wyszły dwa niedołężne jeszcze w;lcz 
ki, wresze c — o dziwo — stworzenie, idą 
ce prosto na dwóch nogach. Czyżby stary 
myśliw ce nie mylił się, czyżby to był na­
prawdę człowiek?

Ostre strzały odbiły się echem od ścian 
wąwozu. Okrwawiona pad,a na ziemię w 1 
czyca. Jej młode i zagadkowe stworzenie 
dwunożne begło w dół, prosto w ramiona 
strzelców. Stworzenie dwunożne gryzło z 
wściekłością i drapało tak, że mus:ano je 
spętać powrozami.ł By to chłopczyk, może 
6-letni. Zresztą raczej zwierzę, n ż człowiek, 
bo owłosiony, że zwyczajami dzik ego zwie 
rżęcia. Tępo patrzył "a ludzi, którzy og!ą 
dali go ze zdumieniem, sędzia, jak pies", 
wsparty na swych rękach.

W szpitalu gdze go umieszczono, zry 
wał przez całe tygodnie ubrania i bieliznę, 
był trwożny i nje pozwalał przystępować do 
sebie, wydając pewien rodzaj szczekania, 
gdy go ktoś podraźn ł.

Było to dzecko. które wilczyca zrabowa 
la gdzieś i wykarmila. Czy obudzi się w nim 
jeszcze dusza ludzka? Należy przeczekać jesz 
cze.. N e jest to p ci wszy wypadek tego ro 
dzaju. W połowie ub:egłego stulecia znale 
zio’>o w pobliżu Gwalioru również chłopaka 
wychowanego przez w ieżycę, z którego wy 
rósł jednak jeszcze człowek cywilizowany.

Przypominają się pełne dziwnego liro 
ku opowiadania K:pli"ga o Mowglim i dżun 
gli, o jego obcowąniu ze zwierzętami, przy 
pominają się-legendy o Roniuluse i Remu 
sie. których wychowała rzekomo w ieżyca.

w Anglji
zaziębień.

Wszelkie talizmany mają w Anglji takie 
powodzenie, że fabrykanci wprowadzili hur­
towy handel temi przedmiotami.

W uboższych dzielnicach Londynu roz­
powszechniony jest system „czarowania** nie­
wiernych mężów j przyjaciół. Polega on na 
tem, że kupuje za jednego penny t. zw. smo­
czej krwi (ekstrakt „pierocarpus dracos**) i 
spala się ten preparat, wygłaszając idjotycz- 
ne zaklęcia.

Poza tem ulubionym talizmanem cór AL 
pionu jest korzeń zioła potentilla tormentilla, 
który o ile sie go spali w piątek o północy 
wywoła skruchę w duszy „niewiernego** i 
sprowadzi go do prawowitej małżonki.

Jak widać z powyższego t. zw. kultura 
zachodnia nie zdołal i wyplenić barbarzyń­
skich przesądów.

Dwie windy, każda na 80 osób, kursują 
nieustannie między parterem — balkonan/ 
Zamiast kasjerek ustawiono 6 automatów 
które wyrzucają ze siebie bilety. Trzystu por 
tjerow, kontrolerów, oraz garderobiane < 
sanitariuszki utrzymują porządek, w tem fil 
niowem Metropolisie.

Orkiestra złożona ze stu muzyków, zain 
stalowana jest na ruchomej scence, która w 
a‘rankcie podnosi się ponad poziom widów 
ni. Organy również jeżdżą sobe z góry na 
dół, zwłaszcza podczas produkcji solowych 
kiedy wypada pokazać publiczności artystę.

, Westibul tego cinema monstre i schody 
główne, cokolwiek przypominają wejście do 
paryskiej opery. Kondygnacje bocznych scho 
dów i liczne drzwi umożliwają dziewięcio 
tysięcznemu tłumowi szybkie wydostanie sie 
z kina na ulicę.

Dzienny dochód teatru Roxy w pierw 
szych dniach po otwarciu sięgał 50 tysięcy 
dolarów. Na trzeci dzień swego istnienia 
został Roxy zakupiony za 15 miljonów dola 
rów przez przedsiębiorstwo kinematografi 
czne Fox.

Charleston grany na Ślepo
Ostatnią nowością muzycznej literatury 

dla ślepych jest charleston, wykonany pis­
mem wypuklem. Nowoczesna taneczna mu­
zyka cieszy się takiem powodzeniem u niewo­
dowych, że angielski państwowy instytut dla 
ociemniałych postanowił wydawać co miesiąc 
cztery foxtrotty, lub charlestony.

Ociemniali posiadają przedziwny słuch 
i zdolność do muzyki. — Jednorazowe prze­
czytanie palcami nut wystarczy, by tegoż 
dnia wieczorem ociemniały pianista,mógł o 
degrać z pamięci nowego charlestona.
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PROGRAM NA ŚRODĘ, DNIA 9 BM. 

WARSZAWA.
12.00 Sygnał czasu | komunikaty: lotnlczo 

meteorologiczny, Pat, oraz nadprogram, 15,00- 
15,10 Komunikat metcorologicznj', gospodarczy, 
Pat., oraz nadprogram. 15,20—16.00 Przerwa, 
lij 00—16,25 Odczyt pt. Wartości wychowawcze 
teatru szkolnego (z cyklu odczytów organlzowa 
rych przez Ministerstwo Wyznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego — wygłosi inspektor Ję- 
rzej Clernlak 16,25—16,40 Nadprogram I komun! 
I.: ty. 16,40—17,05 Transmisja z Krakowa. — Od 
czyt pt. Lodzie podwodne (Dział Odkrycia 1 wyna 
lazkl) — wygłosi profesor dr. Stefan Górka. 17,05
— 17,20 Komunikaty Pat. 17,20—17,45 Skrzynka 
pocztowa — korespondencję bieżącą omówi dr 
M. Stępowskl. 17,45 -18,15 Program dla dzieci 
P, Wanda Tatarkiewicz opowie dalszy ciąg przy 
i.ód Maciusia (J, Porazińsklej). 18,15—19,00 Kon­
cert popołudniowy. 19,00—19.15 Komunikat rolni 
czy. 19,15-19,35 Rozmaitości, 19,25—20,00 Od­
czyt pt. Możliwości powiększenia eksportu jaj z 
Polski (Dział Rolnictwo) — wygłosi Inżynier Sra 
r.isław Bobrowski. 20,00—20.30 Przerwa. 20,30 
Transmisja z Krakowa. W przerwie biuletyn Mes 
sager Polonai3 w języku fran i:.kb:i. 22,00 Syg 
r.at czasu i komunikaty: lotniczu meteorologicz­
ny. policyjny, Pat., sportowy oraz nadprogram. 
?2z30—23,30 Transmisja muzyki tanecznej.

POZNAŃ.
12,45 -14,00 Koncert orkiestry wojskowej 7 

pic. pod dyrekcją kapelmistrza Sternalsklego 
13.00 Podczas przerwy koncertowej: notowania 
giełdy zbożowo-towarowej. 14,00 Notowania 
giełdy pieniężnej. 16,40—17,05 Odczyt pt. Łodzie 
podwodne wygłosi profesor Dr. Górka (transml 
s’a z Krakowa). 17,05—17,45 Program dla dzieci 
w wykonaniu Wujka Czesia. 17,45-19,00 Tran 
smjsja koncertu z kawiarni Wlclkopolanka. 19,00
— 19,10 Nadprogram. 19,10—19,35 19 lekcja Języka 
francuskiego. 19,35—19,55 Komunikaty gospodar 
C2e 19,55—20,20 Odczyt pt. Radość I smutki ży 
cia akademickiego (Tydzień Akademicki). 20,20 
Komunikat meteorologiczny. 20,90 -22,00 Kon­
cert firmy PHILIPS. 22,00—22,20 Sygnał czasu. 
Nowiny z Powszechnej Wystawy Krajowe) w ro 
ku 1929. 2,230 —24,00 Transmisja muzyki taneci 
nej z winiarni Carlton.

KRAKÓW.
12.00 Hejnał. Transmisja sygnału czasu 1 ko 

mimikatu lotniczo meteorologicznego z Warszawy 
oraz koncert płyt gramofonowych. 16,40-17,05 
Odczyt pt. Łodzie podwodne wygłosi Inżynier 
Stefan Górka, profesor Szkoły Przemysłowej 
17,20 -17,45 Odczyt pt. Aparaty odbiorcze w te 
lewizji wygłosi dr. Wilkosz profesor Unlwersyte 
tu Jagiellońskiego,. 17,45—18,15 Program dla 
młodzieży. 18,15-19,00 Transmisja koncertu po 
południowego z Warszawy. 19,00—19,15 Transml 
sja komunikatu rolniczego z Warszawy. 19,15— 
19,35 Rozmaitości. 19,35-20,20 Odczyt pt. Bole 
sław Śmiały Wyspiańskiego wygłosi prof. Balic 
ki 20.00 Transmisja hejnału z wieży Marjackiej 
20,20—20,25 Odczyt pt. Upadek Niniwy wygt 
Cr. Ludwik Piotrowicz, profesor Uniwersytetu 
Jagiellońskiego 20.25—20,30 Komunikaty, 20,30 
II Koncert p<j»*\cony muzyce czeskiej. W prz«r 
wie biuletyn Mcssager Palonais w języku frati 
cuskim 22,00-22,30 Transmisja z Warszawy. 22,30 
-■23,30 'lransmlsja muzyk! salonowej z restau­
racji Pavillon w wykonaniu orkletry Adolfa Bó 
izyńskicgo.

„Tydzień Radjowy** Nr. 20.
Ukazał się w druku i jest wszędzie do 

nabycia nowy' zeszyt ilustrowanego czaso­
pisma programowego „Tydzień Radjowy** 1 
zawiera następujące artykuły, prace i notat­
ki: Powszednia Wystawa Krajowa pióra 
głównego dyrektora b. wojewody pomor­
skiego Stan. Wachowiaka; Nowa Wystawa 
Radjowa w Sowietach; Moje próby ze stacją 
nadawczą w samochodzie — Ziemowita Ra­
tajskiego; Feljeton na temat polarnych stacyj 
radiofonicznych; Audycje muzyczne .R. P.“; 
O stosunkach polsko-czeskosłowackich — do­
kończenie artykułu red. Bohdana Jarochow- 
skiego; Praktyczne pogadanki z radjclcchni- 
kj pod redr.Kcją Dr. B. Lipińskiego; Częstość 
odbioru; Dalszy ciar metody nauczania iozv- 
ka francuskiego prof. Omer-Nevaux; Bogaly 
Dział nowin radjowych oraz rozrywek umy­
słowych pod redakcją Marjana Fonfana. 
Cena 50 groszy. Czytajcie i rozpowszechniaj­

cie nasz „Tydzień Radjowy**,



„Dziennik Bydgoski “ w obronie Niemców
Kalendarzyk rzym. Matoł*

Dziś Teodora Żol. Ursyn. 
Jutro Andrzeja z Aw.

Kalendarzyk słowiański:
Dziś Ludomir
Jutro Spitoslaw

Słońce: wschód 7,14, zachód 4,13 
Księżyc: wschód *’?» zechód 8,30:

o czem mówią w Barcinie

Dyżurna apteka
Od 5 do 12 listopada br. APTEKA pod 

KRZYŻEM, ulica Paderewskiego.

Dyżur lekarski
— Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 8 na 9 

łbin- dr. Pnwfak.

HERBATAP
i AROMATYCZNA.MOCNA I WYDAJNA. ei 
J WSZECHŚWIATOWA FIRMA.ISThlEJĄCA OD ROKU 17QZ |

(1203)

Komunikatu
—- Kino PAŁAC. Do szeregu pięknych obra­

zów, w których role główne kreuje znany na 
całym świecie ulubieniec kobiet HARRY LIEDT- 
KE, zalicza się również film p. t. „ KRÓLEWICZ 
fIOŁKÓW '*. W filmie tym Harry Liedtke wystę ' 
pule w roli porucznika jako nieodrodny syn we 
solego Wiednia, który kocha piękne kobiety, wino 
i kwiaty, a wszystkich odurza wonią ulubionego 
kwiecia, fiolka. W dalszych rolach występują rów 
nież sławni artyści jak: I.IŁ DAGOVER, Dary 
łlolin, Ernest Verebes-

Otrzymujemy następującą koresponden­
cję z Barcina:

Swego czasu „Dziennik Kujawski" po­
dał wiadomość, że majętność Dombrówka 
przeszła w ręce niemca Reitera. Wiadomość 
polegająca na prawdzie, dlatego jest smutną dla 
każdego Polaka. Fakt powyższy wspomnia­
ne pismo potępiło jaknajostrzej z całkiem zro­
zumiałych powodów. Tymczasem „Dzienn k 
Bydgoski" nie tylko że faktu tego nie napięt­
nował, ale kategorycznie stwierdził, że Rai­
ter jest Polakiem! To dziwne i bardzo cieka­
we! Widocznie wspomniane pismo porozu­
miało się z Raiterem, bo przecież w naszej 
wiosce każde najmniejsze bodaj dziecko w e, 
że Reiler, to niemiec, a w dodatku zażarty 
wróg Polaków!

Wiedzą wszyscy o tem, że bliska hinilja 
Raiterów jest także niemiecką i że nawet ją 
internowano do Szczypiemy, jako ludzi ne- 
bezpiecznych! Glośnem jest u nas i to, że 
Raiter zaraz po objęciu majątku wyrzucił go- 
spodynię (polkę) i że powywalał wszystkich 
urzędników (polaków) a na ich miejsce przy­
jął niemców! Wszyscy o tem już wiedzą, na­
wet wróble o tem ćwierkają, tylko „Dzien­
nik Bydgoski" wiadomość przekręca i twier­
dzi, że Raiter jest polakiem i że nie ma n:c 
wspólnego z niemcami; przeciwnie chce i 
stara się na każdym kroku przysłużyć spra­
wie polskiej(!?!).

Jeden z poważnych obywateli w Barć - 
nie (nazwisko mogę wyjawić na życzenie) 
zwrócił się wprost do p. Teski poleconym |i.

stem, prosząc go o sprostowanie tej ohydnej 
i kłamliwej wiadomości. Niestety, sporo cza­
su upłynęło od wysłania listu, a w „Dzienni­
ku Bydgoskim" dotąd niema żadnego spro­
stowania ani też nadawca listu nie otrzymał 
żadnej odpowiedzi.

Znamiennem jest to, że trzy tygodnie po 
ukazaniu się wspomnianego oświadczeni.i 
w „Dzienniku Bydgoskim" w Barcinie miał 
się odbyć wiec, na którym chciał przemawiać 
p. Teska. (Widocznie miał zamiar przekonać 
słuchaczy, że Raiter to — szczery i wielki 
patrjota polski!). Lecz, o dziwo, krótko przed 
terminem wiec odwołano.

A zatem odwrót. P. Teska przyjechać się 
obawiał, bo kategoryczne żądanie sprosto­
wania obywatela barcińskiego przekonało 
go, że w Barcinie niema miejsca dla warcho­
łów i politykorobów, których najważniej­
szym obowiązkiem jest zdobycie... pieniądz'!. 
P. Teska nie jest szczerym polakiem, bo po­
lak braci swoich okłamać nie może, przynaj­
mniej tam, gdzie chodzi o sprawę polską, 
ściśle narodową.

Opowiadają w naszem mieście, że wi­
dziano p. Teskę, wychodzącego z majątku 
Dombrówki w stanie podochoconym i wy­
krzykującego „Niech żyje Dombrówka"!

Tak sobie opowiadają!
Występy „Dziennika Bydgoskiego" co­

raz bardziej godzą w sprawę polską. Z tego 
też powodu ja, jako szczery obywatel-polak, 
rozpocznę bojkot tego pisma. X.

i to takich, że będzie z nich miała kiedś korzyść 
Polska. Młodym i budzącym się sercom tej 
młodzi zasyłamy więc pokrzepienie w sio 
wach: „Szczęść Wam Boże"! b. I.

Sprzedawczyk
Korespondent nasz z Gębie pisźe:
Najpiękniejszy skład kupiecki w naszem 

mieście, którego właścicielem jest Franciszek 
Wrzesiński przechodzi na własność Weide- 
mana(l), hakaty z Kwieciszewa.

Wiadomość powyższa jest tem więcej 
straszna, bo jak się dowiadujemy, o kupno te­
go składu ubiegają się także polacy.

Wierzymy, iż p. Wrzesiński, jako szczery 
i prawdziwy polak, własności swojej nient- 
cowi nie sprzeda. W przeciwnym razie do 
sprawy powrócimy i fakt napiętnujemy.

— Kino SALON wyświetla tylko dziś i Ju­
tro po raz ostatni sensacyjny dramat pt. ,, OSTAT 
NI WYŚCIG" W roli tytułowej Tom M|X, który 
w powyższym filmie dokazuje cudów zręczności 
odwagi | siły. Nadprogram farsa pt. „NA DRA­
PACZU NIEBA". Razem 10 aktów. Początek 
o godzinie 6,45 i 8,45 wieczorem, Następny pro­
gram od czwartku pt. „TAJEMNICA KOPALNI 
ZŁOTA".

Kino Pałac         Dziś premiera 

Królewicz Fiołków
W roli I>ł.s Harry LiedtKe, Lii Dagoyer.

Z miasta I okolicy
— Sprostowanie. W korespondencji z Wilczy 

na w tirze 240 .,Dziennika Kujawskiego" była 
wzmianka, że p. lir. Kwlleckl z Gór, ofiarował na 
LOPP, tylko 2 złote, zaś na powodzian nic. 
Wzmianka ta domaga się sprostowania: na rzec?, 
LOPP. p. hr. Kwllecki wpłacał ofiary w kilku 
miejscowościach, na rzecz powodzian opjdatko 
wał się w stosunku 10 gr od morgi całego posia­
danego kompleksu ziemi i lasów.

— Za kradzież drzewa z ulicy Solankowej na 
szkodę zakładu Budowy Dróg Smołowych do­
prowadzono St. P. i I’. J. -z Inowrocławia,

— Za żebractwo doprowadzono do aresztu 
Augusta .Szulza z Bydgoszczy.

— Podejrzany. W dniu wczorajszym dopro­
wadzono do aresztu O T. z Inowrocławia, podaj 
rżanego o dokonanie kradzieży.

Krwawe rozruchy 
w Inowrocławiu przed sądem

Przed rozpoczęciem procesu.

Dziś w godznach przedpołudniowych 
przed Izbą Kanią Sądu Powiatowego w 
Inowrocławiu rozpoczął się proces w spra­
wie smutnej pamięci rozruchów inowrocław 
ekch w czerwcu 1926 r. Na ławie oskarżo­
nych zasiadł główny oskarżony, przywódca 
zrewoltowanego tłumu i duchowy sprawca 
krwawej walki bratobójczej socjalista Gło­
wacki, a obok n'ego ci wszyscy oskarżeni, 
którzy ulegli namowom złego ducha i wy­
szli na ulicę w imieniu.., zorganizowanego 
proletarjatu któremu w czasie pamiętnych 
wypadków majowych tak niocnp ,,rzypadla 
do gustu dyktatura zorgan zowanych mas, 
te nawet krw>ą współbraci gotów był oku­
pić zwycięstwo Patrząc na ‘awę oskarżo- 
nydi, burzy się krew w żyłach prawdziwego 
Polaka, nie z nienawiści do sprawców wal 
k1 bratobójczej, której prawie zawsze są po- 
wolnem narzędziem, w ręku wrogów po­
rządku publicznego, lecz na myśl, że robo­
tnik polski w wielu wypadkach jest jeszcze 
ę.emny • za cenę głupich obie­
canek gotów iść ku zdradzie wlas- 
tiydi interesów i ku hańbie własnej. Między 
narodowa mafja socjalistyczna, wykorzystu 
jąc c.ężkie położenie mas pracowników, gra 
na ich najniższych instynktach i dla włas­
nych tylko interesów korzysta z tego meza-

Poświęcenie drzew na szosie Złotniki
Kujawskie - Niszczewice

Piękna zdobycz kulturalno-gospodarcza
Rożne bywają uroczystości. Widziałem 

ich bardzo dużo w odrodzonej Polsce. — 
Widzałem przyjazd Paderewskiego do Sto- 
1 cy, młodzież która z nieopisanym zapałem 
radości witała tego, który podyktował Wil­
sonowi 14 punktów. Widziałem w maju tra 
giczne uroczystość pogrzebowe - które 
serce zraniły na zawsze. W dniu 29. 10. br. 
byłem świadkiem skromnej uroczystości w 
cichej \\-s polskiej i pragnąłbym opisać ją 
w krótkich słowach.

O godz. 11 tej z dwóch wiosek wyru­
szyła dz atwa szkolna, jedna od strony Złot 
nik Kuj., druga od Niszczewic. Dz cci usta­
wione w czwórki, z chorąg ewkam w rę­
kach, przepasane wslęgain narodowemi, z 
wieńcami z p ęknej z eieni — ochoczo szły 
po równej jak stół „szosie polskiej".

Na gran cy pól w punkcie z góry umó­
wionym dziatwa szybko ustaw ła szyki, po­
łączyła się i w jednei chwiT z setek młodych 
piersi zabrzm ała nasza stara p eśń rei gijna 
..Ciebie Boże wielb my"... Zebrani obywate­
le i przybyli goście stanęli jak zakute posagi 
zdumienie a zarazem nicopsana radość o- 
garnęla wszys.lk eh obi cnych. Kiedy pieśń 
płynęła w ccliy iesenny dzień po pustych 
polach, a echo odbijało sie o kanty stogów 
ze zbożem, obecnym łzy w oczach zaświe­
ciły. —

Ucichła p eśń, oczy wszystk eh spoczę­
ły na k crown ku szkół p. Radomskim, który ' 
dowodzi! swo ni lenjonem — na jego sk n c 
11 e. pewnym krek cm wyszedł z szeregu 8 ' 
letni chłopczyk i zadeklamował w erszyk,

„Drzewko" a kiedy podniesionym głosem 
mówił:

„Więc kto drzewka ceni
Ma o nich staranie,
Owoców w jesieni
Z ogródka dostanie —
A kjo nie szanuje, —
Ten ch nie skosztuje!

Dal jabky sygnał do przemówień wyglo 
szonych przez p. zastępcę Starosty refer. 
Juengsta, sk. prób. Bykowskiego, oraz p. 
Szumowskiego, inspektorat szkól, — Krót- 
k e przemówienia pełne w ary w przyszłość 
gospodarczą Polski — wypowiedziane 
przez mówców — jakże róźn ły sę od dłu­
gich demagogicznych przemówień wieco­
wych. ..Budujmy Polskę od podwalin. My 
fu zebrani jesteśmy tym zacząfk em, — który 
ma możność wlasncm* rękami tworzyć — 
budować żyły krwionośne — jakie mi są 
drogi b te. wodne kanały i koleje żelazne.

Uroczystość dobiega końca — pośw?; 
cenie drzew dokonali ksk< prób. Bykowski 
i preb. Cemniak. — Szybko wszyscy podą­
żyli do swoich drzewek a posadzone 
na kolkach ponaznaczali każdy swoic. Ko­
niec. Ręce zast. starosty, mspek. szkół, budo 
wniczego dróg p. B go oraz okol cznych 
obywateli. śierskaia sę wzaiemnie. Mały ka 
wałek szosy, trzy kilometry tylko, ale piękn e 
wysadzonej dr-zewkami owocowemi — to 
zdobycz — to ta zdobycz kulturalno-gospo 
darcza, od której rozpoczyna sę dobrobyt 
narodu. —

Obserwator.

Prezydentowa Mościcka niesie 
pomoc ofiarom powodzi
Stanisławów 7. 11. (PAT) Dz ś 

o godz. 12.13 przybyła fu p. Prezydentowa 
Mościcka wraz z delegacją centralnego ko­
mitetu społecznego pomocy ofiarom powo­
dzi. Na dworcu kolejowym, powitali p. Pre 
zydentową w cewojewoda stanisławowski 
Koncewicz, burmistrz miasta, starosta stani­
sławowski, dowódca 11. dywizji oraz człon 
kow e wojewódzkiego komitetu pomocy o- 
fiarom powodzi.

O godz. 6. po poł. w gmachu woje­
wództwa odbyło się posiedzenie wojewódz­
kiego komitetu pomocy’z udzałem p. Frezy 
dentowej oraz członków delegacji, przyby­
łych z Warszawy, na którem ks. prałat Pias- 
kowicz. dziękując p. Prezydentowej w im c 
niu ludności za przybycie, podkreślił, że ko­
mitet wojewódzki łączy przedstawicieli róż­
nych narodowości i wyznań we wspólnej 
ackji niesienia pomocy ofiarom powodzi - 
Z kolei ks. kanonik głek, proboszcz paraf j* 
greckokatolickiej w Stanisławowie, złożył 
p. Prezydentowej w imeniu ludności ruskiej 
hołd i wdzięczność za jej żabcie sę n edolą 
ludności, poszkodowanej klęską powodzi.— 
W odpowiedzi na te przemówienia zabrała 
głos p. Prezydentowa, oświadczając, iż to, 
co czyni uważa tylko za obowiązek..

Następnie kierownik biura komitetu wo 
jewódzkiego Machowski złożył sprawozda­
ne z dotychczasowej działalności komitetu. 
Nad sprawozdaniem tem rozwinęła się dys­
kusja, w czasie której poruszono też m. in 
sprawę pomocy zasiewowej i akcj: sanitar­
nej. Z dysuksji sprawozdań wynikało, że na 
dalszą pomoc w związku z nadchodzącą 
zimą potrzeba będzie dla samego wojewódz 
twa stanisławowskiego około 200.000 zł.— 
miesięcznie.

Jutro o godz. 7 rano p. Prezydentowa 
i członkowie delegacji, podzieleń; na trzy 
grupy udadzą się samochodami na tereny, 
które dotknięte zostały klęską powodzi

Bijdgoszcz Kupuje okręt
Bydgoszcz. (AW). Rada Miejska 

Bydgoszczy, pragnąc przyczynić się wy

podjęła inicjatywę zakupienia okrętu handle 
wego o pojemnoścoi 5 fys. tonn. Statek ten 
ma być darem wrj?wództwa poznańskiego 
z tem, że miasto Bydgoszcz dało inicjatywę 
i zobowiąz. się ofiarować na ten cel 3 proc, 
od ogólnych wpływów podatkowych przez 
okres trzyletni. W najbliższych dniach wy. 

która zwrócić się ma do pana ministra lian-’ 
dlu i Przemysłu Kwiatkowskiego z prośbą o 
objęcie protektoratu, jak również do woje-

dowolenia lam gdzie tylko może. ; jak tylko 
może. Krwawe wypadk’ czerwcowe w Ino­
wrocławiu dla prawda w. Polaka są zatem 
tragedją, w klórej się łączy ból i nienawiść 
zarazem: ból głęboki nad losem tych, którzy 
się dali porwać do walki bratobó’czej i n’e- 
nawiść tych, którzy tej walki ta’emn;i byli 
sprężyną. I dlatego dziś w dz eń rozpoczę­
cia się procesu jedna s ę trlko nasuwa uwa­
ga: karząca ręka sprawiedliwość’, jeśli stot 
nie ma być sprawedliwa. irech Wele znaj­
dzie pobłażania dla zbłąkanych, a cały o- 
grom surowego prawa zastosuje łam, gdzie 
leży przyczyna krwawych rozruchów.

Proces inowrocławski budzi ogromne 
zainteresowanie. Miejsca na sal* rozpraw 
zajęte do ostatniego. Poważnie reprezento­
wana jest prasa. Oskarżonych broni także 
poseł socjal styczny Liebennan, który do I- 
nowrccławia zjechał już wczoraj.

Stowarzyszenie Młodz. Polskiej 
w Wierzchosławicach

Zebranie miesięczne.

Ub. niedzieli odbyło się zwykle mieś, ze­
branie S. M. P. w Wierzchosławicach, na 
które stawił się prawie w komplecie Zarząd 
Stowarzyszenia oraz 22 członków. Przewo­
dniczy! z urzędu prezes p. Karol Knitter, se­
kretarzował p. Wylandowski. Na zebranie

przybył też patron stowarzyszenia, ks. dr. 
K. Mlaskowski z Ostrowa.

Po zagajeniu i odczytaniu protokółu, 
członek stów. Czesław Dreliszak zadeklamo­
wał wiersz Asnyka p. t. „Mój Testament" 
Deklamacja wypadła b. udatnie. Następne 
miał odczyt członek honorowy p. Pęczkow- 
ski, który odczytał artykuł o niebezpieczeńst­
wie żydowskiem. Żałować należy, że punkt 
teii przeszedł bez dyskusji, która przyczyn- 
łabv się do lepszego zrozumienia sprawy.

Z powodu urządzonego w nadchodzą­
cą niedzielę święta Młodz. Pol. w Inowro­
cławiu, postanowiono gretnjalnie tam s'ę 
stawić, by w uroczystości i obchodzie wziąć 
udział. O znaczeniu święta ku czci patrona 
młodzieży św. Stanisława Kostki przemó­
wił ks. patron, podnosząc ważność tego dn>a 
w życiu ludzi młodych. Pod adresem księdza 
patrona skierowano też prośbę o dalsze pro­
pagowanie Stowarzyszenia w okolicy dzięku­
jąc za dotychczasowe starania w tym kierun­
ku. Narzekano tu na obojętność Wierzb- 
czan, skąd nikt z młodzieży dotychczas do 
S. M. P. nic przystał. Mówił o tem p. Feliks 
Koralewski.

Na zebraniu tem przybyło znowu 6 no­
wych członków z Wierzchosławic i Ostro- 
wia. których przyjęto. Po odśpiewanu 
pieśni, zebranie zamknięto.

Z przebiegu zebrania wynika, że orgi- j 
nizacji prowadzona jest sprężyście, energi­
cznie i rozunwiie. Ma członków nie malo­
wanych a zabierających się raźnie do pf-'-.- ;

w Bydgoszczy, pragnąc przyczynić się wy 
datnie do budowy polskiej floty handlowej 
podjęła inicjatywę zakupienia okrętu handle 
wego o pojemnoścoi 5 tys. tonn. Statek ten 
r • ' • • • • • i..\
z tem, że miasto Bydgoszcz dało inicjatywę j --I------f. .......... , . -
od ogólnych wpływów podatkowych przez 
okres trzyletni. W najbliższych dniach wy. 
jeżdżą do Warszawy specjalna delegacja, 
która zwrócić się ma do pana ministra I łan- 
dlu i Przemyślu Kwiatkowskiego z preśbą o 
objęcie protektoratu, jak również do woje­
wody poznańskiego o poparcie akcji.

Dziwna miłość bliźniego
Marjawici boją się sądów.

Sosnowiec. 7. 11. (AW). Sąd O. 
kręgowy w Sosnowcu rozpatrywał sprawę 
redaktora „Kurjera Zachodniego" Tadeusza 
Opioly oskarżonego przez księdza marjawic- 
kiego Nowakowskiego o zniewago.

Tuż przed rozprawą ksiądz Nowakow 
;ki zrzekl się oskarżenia przesyłając do Są­
du Okręgowego prośbę o umorzenie spra 
wy, umotywowaną obowiązującą go miło­
ścią bliźniego.

19 list staje do walki.
Gdańsk. 7. 11. (Pat). Odańska korni 

sja wyborcza unieważniła na dzisiejszem po 
siedzeniu dwie listy kandydatów poselskich 
zgłoszone przez nowe partje: rybaków i dlu 
żników hipotecznych. Liczba stronnictw, wy 
stępujących z własnemi listami przy wybo­
rach sejmowych zmniejszyła się wobec tego 
z 21 na 19, z tego 18 niemieckich i 1 polska.

Odwołanie Max Mullera.
Londyn. 7. 11. (Pat). Agencja Reu­

tera dowiaduje się, że poseł Wielkiej Brv

I
lanji w Warszawic'Max Muller będzie edwr, 

lany, a miek1'’- o <•' ’• r - • •
.1 J.:.l „ . .



W amerykańskim stylu.
Nowy Jork. 7. 11. (AW). Dokony­

wane tu są próby zainstalowanio olbrzymie 
go nawet jak na stosunki amerykańskie, 
środka reklamowego. Za ekran do reklam 
świetlnych służyć ma ściana szczytowa dra­
pacza chmur, wysokość litar napisów się 
gać będzie wysokości 75 metrów. Aparat 
projekcyjny zaopatrzony będzie w instalację 
o sile 4 miljonów świec.

125 osób
zginęło w powodzi w Nowej Anglji.

Nowy Jork. 7. II. (AW). Według 
dotychczasowych obliczeń ilość ofiar strasz 
nej katastrofy powodzi w Nowej Anglji się 
gii 1/25 asólj. Przyjęć jedntik należy, iż 
tymczasowa ta liczba ulegnie znacznemu 
powiększeniu. Dotęd jeszcze nie można so­
bie zdać sprawy z ogromu szkód malerjal 
nycli, jakie powódź wyrządziła. Około 50 
miast zostało częściowo zniszczonych i na 
dłuższy czas odciętych będzie od świata. O 
sile żywiołu świadczy fakt, iż w kilku miej, 
scach woda wykopała doły na głębokość 14 
metrów. W dniu wczorajszym sonioloty woj 
skowe dokonały obsęrwacyi terenu kata­
strofy. Z meldunków pilotów wynika, iż 
woda w rzekach powoli ustępuje. 1

zc sportu
— Goplanja II — Pedjon I (Pakość) 12:0 

(ł: 0). Zawody towarzyskie odbyły się w nie­
dzielę dnia 30 października rb. na boisku 59 pp. 
w Inowrocławiu. Gospodarze mieli przez cały 
czas gry druzgocącą przewagę, która prócz re­
kordowej Ilości bramek, uwidoczniła się ilością 
rzutów narożnych 14 :0. Drużyna Pedjonu ogra­
niczyła się prócz kilku sporadycznych wypa­
dów do obrony 1 murowania bramki.

Z Goplanjl nikogo wyróżnić nie można, dru 
żyna grała dobrze. Bramkami podzielili się: 
Mlchan 5, Nackowskl 2, Chclminlak 1 Czekański 
2, Zcrbst 1 I Jaskólski 1.

— Podjon I — Goplanja II 0:10 (0 :2). Za­
wody rewanżowe powyższych drużyn odbyły się 
w niedzielę dnia 6 bm. o godzinie 2 po południu 
na boisku w Pakości, przynosząc Ooplanjl po­
nownie zasłużone zwycięstwo.

Gra przez cały czas pod wrażeniem trenin­
gu na Jedną bramkę. Romerów 18 dla Goplanjl.

Bramki zdobyli Welke II 3, Więckowski 1, 
Czekański 1, Szlenk 2, Dombek 1, Mlchan 1 i Pu

1 szczykowski 1,

Obwieszczenie.
7. powodu nadchodzącej zimy, zwraca się wlą 

śclclelorn domów uwagę na przepisowe zabczpie 
ozenie wodomierzy przed rozmrożeniem tzn- że 
każda studzienka winna posiadać podwójne wieka 
i pakunek należy umieścić pomiędzy dolne a gór 
ne wieko tak. ażeby nie zanieczyścić wodornle.z.

Również przypomina się, że nie wolno za­
mykać zasuw na ulicach bez wiedzy Urzędu Wodo 
ciągowego osobom do tego nieuprawnionym.

W razie niezastosowania się do pwyższejo 
pociągnie się odnośne osoby do odpowiedzialno­
ści kaniej. (2524)

INOWROCŁAW, dnia 3 listopada 1927 roku.

magistrat
__  (—) Antoni Spławskl.

0- C. 692/27. ™

Wezwanie
Edwarda l’rey‘a i Modliborzyc poczta Parcha 

ule powiat Inowrocław, przeciw Ottonowi Horte- 
rowi obecnie zamieszkałemu w Niemczech zawle 
<a następujący wniosek:

J) zasądza się pozwanego na wymazanie hlpo 
teki w wysokości 6 tys. marek nlcm. zapi­
sanej na nieruchomości Modliborzyce whl.
16 w oddzlalo 111 Nr. 1. dla Ottona Hcrtcra

2) koszta tego sporu ponosi pozwany.
3) Wyrok tiznaje się za tymczasowo wyko­

nalny. (

Na zasadzie tej skargi | na wniosek powoda 
wyznaczony został termin do ustnej rozprawy 
na dzień 22 grudnia 1927 roku o godzinie 10 przed 
południem w tutejszym Sądzie Powiatowym po­
kój 1. 33 I na ten termin się pozwanego wzywa.

Na publiczne doręczenie skargi I wezwania 
zezwolono.
(2588)

Bławatu
Nowości Jesienno - zimowe 
na płaszcze damskie

Sekretarz Sądu Powiatowego.

l oto n uioji
stale oddajemy: 2516

Głowa, stóphl, sadło, polędwice, 
nerKi, hoścl z mięsem, mięso 

drobne, głowizKę.
Prosimy o skierowanie zgłoszeń do nas.

BACON-EKSPORT 
ta Z92. Gniezno. r«t. jm

Po zawodach urządziła grupa wyrostków z 
pośród publiczności zwycięzcom owacje obrzuca 
Jąc Ich kamieniami, który to fakt Zdziczenia na 
leży publicznie napiętnować.

W przyszłą niedzielę dnia 13 bm. rozegra 
II Goplanja zawody towarzyskie z drużyną IKS. 
I b. w Inowrocławiu na boisku 59 pp,

Ruch w towarzystwach
-- Baczność Towarzystwo I Oddział 

dzieży Powstańców | Wolaków. Zebranie ..... 
sieczne we wtorek 8 listopada wieczorem o 
godzinie 8 na salce Hotelu Basta, ulica Król- 
Jadwigi. (2535)
Komendant (-) Zagórski. Prezes (-) Czaola.

Mlo- 
mle •

Bank Polski
płac i w dniu 8 listopada 1927 roku za:

1 dolar ani. 8.84
1 funt mig. 4t.22

IGO fr. frmic. 34.85
100 fr. szwajc. 171.11
100 mk. niein. 211 47
100 gnid. gtl. 172.95

Jedwabie
AKsamlty

Rupsu FiaiielKI

Płótna
Inlety

Obrusu Kołdry
1024

To
dla składów kolonialnych 
bielizny, kapeluszy — pie­
karzy i cukierników -ąg 

z własnej składnicy dostarcza 
po cenach fabrycznych II

Najtaniej, nie tylKo najlepszej jakości polera

B.WojkowsM, Inowrocław
Rzetelny i najtańszy słllad bławatów.

BK,

Giełda zbotow n ;v Poznaniu.
Notowania uffcfalno z dala 7. li. 27.

Warniki» hnr.dol hartowny, franko stacki ztilad 
<k>st. zaraz za 100 kg.

. , 37.75—38,75
. . 40.25-47.25
. . 35 00—36.00
. . 40,00 - 43,00
. 33,25 - 35,00

w I. w 8 land. 00.00—58,00 
„ „ 56.50-0,00
„ „ 70.00 72,00

20,00-27,00
. . 24,75 25,75

. . 59,00-65,00
. 49,00 -54,00
. . 63,00-88,00

0,43- 6,70
580 6,00

hulanki wag 
Zyto nowe 
1’szonira nowa 
Jęczmień targowy 
Jęczm eń luowarowy 
Owies nowy 
Mąka żytnia 65 proc

.. „ 70 „ 
Mąka pszon. 65 ,, 
Otięby żytnie ,

„ pszenne . ,
Rzepak . .
Oroch polny , ,
Groch Wlktorja 
Ziemniaki Jaoalro . , t
Ziemniaki fabiyczno 16 proc. 
Uwapl: Usposobionlo ogólno'spokojno

Uwagi ogólne: Ceny oznaczone eą trans 
‘akcyjne, ceny bez gwiazdki są inonnacyjne, czyli 
wypośredkowane na podstawie nieoficjalnych trans 
•akcyj.

S t a u d a r t y : a) na żyto poznańskie i po­
morskie waga 693.5 gr. (117,5 1. w. h.) b) na 
pszenicę poznańską i pomorską waga 747 gr. 
(126,3 f. w. h.) c) na jęczmień browarowy pozn, 
i pom. waga 671 gr. (113,3 I. w. h.), d) na jęcz­
mień przemiałowy pozn. i pom. waga 640 gr.

10. i 11. listopada 1927 r.
odbędzie się

W tem miejscu wycigć ł przesłać poczta.

Polskiej Państwowej
Loterjl Klasowej.

Loterja ta jest najlepszą w świecle.
Co drugi los wygrywa. 

WT Główna wygrana złotych 650.000 
oraz 65.000 wygranych na ogólna 

sumę złotych 19.904.000
Nabywajcie loty w najizczoUiwszej 

Kolekturze Pohhi Zachodniej 

GtaWmMffl fiómlac-HiUnlczymS.ll. 
w Katowicach, iw. Jana 16, tel 24 38 
li0"10 *ó,Kt 0 nr 301 761 • Oddział Król. Huta, Wolnołci 26, telefon nr. 14-10. 

U nar nikt przegrał nie może —■ Dofychnas wyoiati- 
Himy grawm u nas z gara 3.000.000 zt rttnwii wy- 

graoydi. Oryginalne plany gry Oetnłatnle.

Drukarnia Kujawska
Tel. 124 Inowrocław. Tel. 124

(L. Kapela
lOGŁOSZENIfl DROBNE
W tym dziale ogłoszeń 
obliczamy milimetr 

tylko 8 groszy.

Pilot 196!
Proszę o podanie adresu 
do eksp. Dz. Kuj. 2578

Zamówienie.
Do Kolektury

SirnoiMi Bank OMw-Butiikzy S. 1 Katowice
Ul. św. Jana nr. 16.

, . Ninlejszcm zamawiam do 1-ej klasy 16-ei
Loterji Państwowej 1 y j

——------------ ćwierć losów
-------- pól losów

—---------------. całych losów
«"p przekazuję na konto
WP. K. O. nr. 301761 albo za poczt, pobraniem 
Imię i nazwisko 
dokładny adrer.

Pokó| k 
słoneczny możliwie z 
fortepianem z utrzyma­
niem lub bez poszukuje. 
Oferty do ekspedycji 
Dziennika Kuj 25811

Pokój 
umeblowany zaraz lub 
późnie; do 
Kasztelańska 
lewo.

Domek
w pobliżu Rynku, nada­
jący się na każde przed­
siębiorstwo sprzedani. 
Cena podług umowy. Adr, 
wskaże eksp. Dziennika 
Kujawskiego. 2574

Zgubiłem 
wykaz osobisty na na­
zwisko Mieczysław Bier­
nacki, Wikaryjka nr. 7. 
Uczciwego znalazcę pro­
siłbym o zwrot pod wska. 
zanyn adresem. 257o

Specjalność

I
Dziewczyna 

z porządnej rodziny do 
małych dzieci, może się 
zaraz zgłosić. Adres wsk. 
eksp. Dzień. Kuj. 2373

t-.Wtl.TPai

Agentura 
„Dziennika Kujawskiego" 

w składzie obrazów i papieru 

K.Meclewskiego 
w Gniewkowie, ol. Sobieskiego li 

** przyjmuje 'W«s 
przedpłato na Dzmnnlk Ku- 
tawak' i wazolkio oełoszenin

g Potrzebni
, szofer-mechanik, 

mechanik o repe­
racji samochodów,

i uczeń. mi 
Karol Fritsch,

mistrz mechanik, Inowro­
cław, Kasztelańska 23-25

Na odbyć się mający 
dnia 13 bm.

ki er unosjK
uprzejmie zaprasza

A Tag. 
Dąbrowa BisK ,pia 

Dla starszych państwa 
Wolny wstęp 2575

Skład
w Bydgoszczy, przy pryn- 
cypalnej ulicy, dobrze 
prosperujący sprzedam 
z powodu choroby. Cena 
5,501) złotych. Oferty pod 
„Centrum*' do „P A R" 
Bydgoszcz, Dworcowa 
nr. 72. 2587

WMMKf UW UMIJ t JBWnsmsErr.

Drągi
sosnowe I klasy zdrowe 
pro-te korow..ne oraz 
tiriyowinę świeżego cię­
ci;' zdat ą na Wszelki u- 
żytek gospodarczy dos­
tarcza wagonowo Hurto­
wnia Diz-wa Władysław 
Krymski Solec Kujawski 
telefon 18. 2468

Skrzydło
Irmlera, dobrze utrzy­
mane na sprzedaż. Ulica 
Toruńska 19. II. 2582

Sprzedam 
zaraz 50 ctr. kartofli 
Adres wskażo eksp. Dz 
Kuj. pod ar. 2576.

Kapelusze
filcowe i aksamitne, swe­
try, trykotaże męskie, 
damskie i dla dzieci, 
pończochy, skarpety, 
wełna nu pończochy, 
szale Wełniane, chustki, 
getry, bielizna, kołnierzy­
ki, materjaly męskie i 
damskie, aksamity do 
prania, manszestry, bar-

Na wyjazd 
do Gdyni potrzebna od 
15 bin. uczciwa, czysta 
i dobrze polecona star­
sza dziewczyna z pra­
niem i prasowaniem do 
bezdz. małżeństwa. Zgl. 
przyjmuje St. Wolińska, 
Świętokrzyska 63, l! ptr.

Majątki
gospodarstwa, młyny, fa­
bryki, domy, dobrze się 
rentującc, hotele, restau­
racje i t. p. poleca na 
bardzo korzystnych wa­
runkach i we wielkim 
wyborze. ,.P o I o n I a“ ćhany,’ poleca po cannch 
Bydgoszcz, Dworcowa fabr. W. C. Biegański 
m - 17- Fel. 698. Włańć : I Inowrocław Król. Jadwigi 
1*. Westfałewski. 2547' 15 'Hotel Basta) 2584

starsza
panienkę do składu obu­
wia p szukuje St. Doma­
galski, magazyn obuwia, 
Inowrocław, ul. Król. Ja­
dwigi 4 2335

■EUUuuUU rw-.-r . AWWU.JO-MMWMie

SposflDnafotzesta reklama

M Milltóowńi I Dywany Śmyrneńskie
Poznań, ul. Żydowska 33 Wyłączna sprzedaż Bielskiego Przedsiębiorstwa Wyrobu Dywanów

Pierwszorzędny . ♦ DYWANY I CHODNIKI MASZYNOWEPierwszorzędny g 
specjalny magazyn dywanów 

i artykułów dekoracyjnych

fabryk hrajowjch i zagranicznych

W wielkim wyborze


